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Mraków, Sobota dmia 9 Stycznia 1904. 


Eeh XIF. 


OD WYDAWNICTWA. 


Wobec nadchodzącego kwartału, upraszamy naszych Czytelników o rychłe od- 
nowienie 


prenumeraty. 
Warunki przedpłaty pozostają niezmienione i są następujące: 


W miejscu kwartalnie z odnoszeniem 7 kor. 20 hal. bez odnószenia 6 kor.; na 
prowincji kwarialnie 8 kor. 10 h., miesięcznie 2 k. 70 k. 


„GŁOS NARODU“ 


wychodzić będzie i nadal, oparty na programie narodowym i katolickim, zwalczając 
szkodliwy wpływ żydowskiego żywiołu. 
Wział literacki 

będzie znacznie rozszerzony. Pozyskaliśmy dla fejletonu kilka niezmiernie zajmujących 
powieści, między innemi „Cygarmiczkę p. Artura Gruszeckiego, którego utwory 
cieszą się zasłużoną popularnością. 

Powieść ta jest osnutą na tle krakowskiej fabryki cygar i 
teresującej treści, porusza doniosłe kwestje społeczne. | 

Dalej drukować będziemy powieść Odrowąża „„Semiać, z życia rosyjskich re- 
wolucjonistów. Czytelnicy nasi mieli już sposobność poznać i ocenić kilka mniejszych 
utworów tego pióra. 

Zamieszczać będziemy szereg fejletonów Z dziedziny magji i okulty- 
mmn, oryginalnie skreślonych. nepi 

Oprócz tego posiadamy w tece wiele zajmujących, oryginalnych nowel i po- 


oprócz niezmiernie in- 


wieści. 

W dziale przekładów z języków obcych drukować będziemy głośną powieść Bil- 
sego „Z małego garnizonu“, która wywołała niesłychaną sensację w całych 
Niemczech, wykazując, na jak niski poziom moralny upadło społeczeństwo hakatystyczne. 

Bezpłatne dodatki powieściowe i bezpłatnie dodawany 


„Tygodnik Zakopiański: 
dostarczą Czytelnikom wiele zajmującej lektury. 


„GŁOS NARODU“ 
daje najwięcej materjału powieściowego ze wszystkich pism polskich 
Również znacznie rozszerzamy Dział kore spondencyjny, wprowadzając 
stale korespondencje 2e Lwowa, Warszawy, Poznania i Paryża. 


Przygotowujemy wreszcie »Premie książkowe «, które wkrótce ogłoszone zostaną. 
W ogóle dążymy do udoskonalenia dziennika we wszystkich działach i nie wąt- 


pimy, że Czytelnicy ocenią i poprą te nasze usiłowania. 


Żydzi i hakatyści. 


Kiedy rząd pruski puścił pogłoskę, dla zba- 
dania terenu, o ustawie zakazującej używania 
języka polskiego na zgromadzeniach publicznych, 
przyklasnęła mu przedewszystkiem prasa Żżydo- 
wska, pochwalająe bez zastrzeżeń ten barba- 
rzyński pomysł. Nikezemne płaszczenie się ży- 
dów przed hakatyzmem nie zyskało jednak wga- 
Jemności. 

Oto wszeczviemiecki profesor statystyki w 
Lipsku, dr Hesse, wystąpił w „Alldentsche 
Blatter" z artykułem 0 nowem uregulowaniu 
przepisów paszportowych dla osób, pochodzących 
z cesarstwa rosyj kiego. Gdy pisma liberalne 
żydowskie uskarżają się na to, że żydzi niemiec- 
cy nie mają dostępu do Rosji, i domagają się 
od rządu berlińskiego, aby stanął w obronie ży- 
dów i wywalezył dla nich równouprawnienie pa- 
sportowe, Hasse radzi przeciwnie — aby Niem- 
ey przyswoili sobie przepisy paszportowe, obo- 
wiątnjące w cesarstwie rOsyjskiem i nie wpu- 
Bzezauli na swoje terytorjnu żydów rosyjskich. 
Dumaga, się więc od rządn niemieckiego, aby 
wydał pruwo wyjątkowe przeciw żydom, ale nie 
zadawela się tem, lecz pisze: „Wyłączenie ku- 
ptów żydowsko.rosyjskich byłoby zyskiem dla 


Niemiec. Cenniejsze jednak jeszcze byłoby dla 
Niemiec, gdyby można było przy wychodzetwie, 
a nawet przy rucha podróżnych z cesarstwa ro- 
syjskiego do Niemiec, traktować Rosjan ży- 
dowskich i polskich inaczej, niż innych podda- 
nych Rosji*, 

Ta propozycja wszechniemieckiego proroka nie- 
zmiernie oburzyła żydowski „Berliner Tageblatt“, 
który jeszcze przed kilku dniami wyśpiewywał 
hymny pochwalne na rzecz antypolskich ustaw 
wyjątkowych. Żydzi z „Tageblattn* wzywają 
wszystkie bogi na świadectwo Swego pangermań- 
skiego patrjotyzmu i przeklinają Hassego w imię 
zasad liberalismu i postępu! 

Co za niegodziwość, i ©o ra obłuda! Ale 
także co za ohyda moralna! Żydzi judzą prze- 
eiwko Polakom, popierają najbardziej reakcyjne 
pomysły rządu i bakatystów, a gdy hakatyści 
probują tej samej broni przeciwko nim, podno- 
szą wie ki krzyk alarmu i drapują się w togi 
najbardziej postępowe. 

A Hasse nie jest wcale odosobniony. Ma on 
za sobą wszystkich swoich „narodowo. liberal- 
nych“ przyjaciół, — którzy gotowi są ogniem i 
mieczem wytępić żydostwo. Inny liberalny poli- 
tyk radzi m. p. w „Meissner Tageblatt“, — 
żeby ze szkół niemieckich wypędzić przy- 
najmniej zagranicznych żydów. W nagrodę 
za to Żydowska prasa rozkoszuje się każdem 


| wydaleniem, lub — eo lepsze — ściganiem polskieh 


gimnazistów |! 
Taki to jest prawdziwy nastrój żydostwa, ta- 
ka jego etyka, taka jego uczciwość... 


Z dalekiego V Wschodu. 


Anglja i Japonia. 

Powoli zaczyna się okazywać rzeczywista 
wartość przymierza angielsko-japońskiego. Dzien- 
niki angielskie roztrząsają pytanie, czy Anglja 
adzieli Japonji w wojnie pomocy czy nie, a py- 
tanie to posiada wartość nietylko dla obu inte- 
resowanych mocarstw, lecz dla całego Świata. 
Z tonu dzienników angielskich przebijała do nie- 
dawna wyraźna chęć wytłomaczenia już z góry 
rządu w razie, gdyby z pomocą się nie Śpiestył. 
I tak „Times* podnosił niedawno z szczególnym 
naciskiem warunki, pod którymi, według brzmie- 
nia traktatu zaczepno-odpornego, Anglja musia- 
łaby pomocy udzielić. Są one trzy: 1) w razie, 
jeżeli interesą obu mocarstw równolegle są za» 
grożone, 2) jeżeliby Japonja została wciągnięta 
w wojnę nie z własnej woli, 3) jeżeliby do woj- 
ny g Japonją stanęło nie jedno mecarstwo, ale 
jakaś koalicja. Każdy z tych punktów otwiera 
wygodną furtkę do niedotrzymania traktatn. An- 
glja może na wytłomaczenie swoje podać, że 
wojna prowadzona jest o Koreę, gdzie żadne an- 
gielskie interesy nie są zagrożone, a ostry ton 
noty wysłanej przez Japonję do Rosji. uważać 
można za wyzywanie wojennego konfliktu. — 
W reszcie stara się Anglja niedopuścić do tego, 
żeby Francja udzieliła Rosji jakiejkolwiek po- 
mocy. 

Równolegle z kwestją udzielenia pomocy woj- 
skowej nasuwa się kwestja pomoey finansowej, 
o którą, według zdania pewnego japońskiego dy- 
plomaty, bardziejby w danym razie chodziło. — 
Finansiści angielscy nie bardzo, jak dotąd, ob- 
jawiają ochotę potrząśnięcia workiem dla dale- 
kiego sprzymierzeńca, ostatecznie jednak, jeżeli 
wojna się rozpecznie, będą do tego zmuszeni, a 
rząd z pewnością będzie-wolał pieniężną pomo- 
cą, choćby bardzo znaczną, okąpić olbrzymie wy- 
datki, jakie gå sobą pociągnęłaby pomoce woj- 
skowa. Gra w tem rolę także ważny wzgląd na 
znaczenie Anglji w Chinach i środkowej Aeji, 
zachwiane mocno przez wypadki z przed trzech 
lat, kiedy Anglja zajęta wojną afrykańską, mu- 
siała g konieczności w Chinach odgrywać rolę 
podrzędną. Opuszczenie w potrzebie sprzymie- 
rzeńca osłabiłoby powagę Anglji zupełnie. 

Sądząc z nagłej zmiany tonu w półurzędowej 
prasie angielskiej, musiał ten wzgląd przeważyć 
także w sferach rządzących. Z wiadomości te- 
legrafieznych dowiadujemy się ustawicznie o przy- 
gotowaniach, o niendzieieniu urlopów maryna- 
rzom z okazji świąt, o wysłanie na wody japoń= 
skie statków wojennych i to najświeższej kon- 
strakcji; były nawet wieści, nie dość stanowego. 
zaprzeczone, o wysłaniu do Japonji trzech naj- 
potężniejszych statków z eskadry Morza Śród- 
ziemnego. To wszystko oznacza, że Anglja go- 
tuje się do wojny i choć roztropnie nie pozwoli 
się pewnie w wojnę wciągnąć, pragnie jednak 
przez swoją wojenną postawę sprzymierzeńcowi 
nadać więcej powagi. 


Gotowość do walki Japonii. 

Stanowczość, jaką Japonja okazuje, wypływa 
z jej zupełnej gotowości do bojn. Wszystkie w 
liczbie 13 korpusy, z których się składa armja 
Japońska, są zmobilizowane, przygotowane do wy- 
marszu. Flota jest oddawna postawiona na sto- 
pie wojeńnej tak, że w każdej chwili może po- 
piynąć ku Korei i zająć, o ile przedtem nie na- 
potka floty rosyjskiej, porty leżące na wybrzeżn 
kereańskiem, zwróconem do Japonji: Masampo, 
Fusanpo i Mokpho. Ten ostatni punkt leży w 
połowie drogi między Simonoseki i Nagasaki, 


2 dnia 9 stycznia. 
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głównymi portami japońskimi z jednej, a Cha 
mulpo, portem stolicy Korei, miasta Sóal z dru- 
giej strony. Może jeszcze być uważanym za wa 
żny punkt strategiczny port Wóasan, ostatni nie- 
zamarzający przez zimę pcri, ku północy w kie- 
runku Władywostoku położć ny. 

Zajęcie jednak portów wcale sprawy nie roz- 
strzyga, byłby to tylko wstęp do wojny, uprze- 
dzenie Rosji i wykorzystanie swojej chwilowej 
przewagi. Decydnjącą będzie bitwa morska, bo 
od jej wyniku będzie zależeć możność i bezpie- 
czeństwo przewozu wojsk lądowych, na prawie 
że bezbronnych okrętach transportewych, pra- 
wdopodobnie do Chemulpo, jako portu stoliey. 
Tu wysadzone wojsko pomaszerowałoby na Sónl, 
aby za jednym zamachem opanowując stolicę, 
ogłosić swoje panowanie nad Koreą i dostać 
rząd i wojsko koreańskie w swoją moc. Zanim 
jednak to nastąpi, potrwa jeszcze pewien czas. 
Wprawdzie koleje żelazne japońskie oddano na 
wyłączny użytek armji, wprawdzie liczne nad- 
zwyczajne wojskowe pociągi przewcżą codzien: 
nie żołnierzy, konie i armaty do portów zacho- 
dnich (dla Japonji daleki azjatycki Wschód jest 
zachodem), ale mimo tego jest niemożebnem 
przewieść w krótkim czasie kilka korpusów, rat, 
że koleje japońskie są wąsko i jednotorowe, na- 
stępnie, że w przeciągu 24 godzin może być pu- 
szczonych na przestrzeń ¢o najwyżej 16 pocią- 
gów. 

Tymezasem do przewiezienia jednej dywizji, 
liczącej 16.000 ludzi, potrzeba 1920 wagonów, 
które dadzą się podzielić na 96 peciągów. Tak 
więc zanim jaka dywieja zostanie w którymś 
z licznych portów wysp Niponu, Kiusiu i Siko- 
ku nagromadzona, potrwa 6 dni. Rachując 2 dni 
na wszdzenie wojsk na okręty, przyjąć musimy 
8 dni jako czes, po którym flota i armja japoń- 
ska mogą się puścić na morze szukać zwycię: 
stwa i zdobyczy. 

Przygotowania wojenne Rosji. 

Jak telegramy ostatnich doi stwierdzają, ro- 
syjeka eskadra na morzu Sródziemnem otrzyma- 
ła rozkaz udania się do Azji wschodniej; liczne 
krzyżowniki, pancerniki i statki przewozowe prze- 
pływają Gibraltar, kanał Sueski i Dardanele. 

Wysyłka wojsk lądowych jest otoczona taje- 
mnicą. Wiadomo tylko, że jeszcze na wiosnę r. 
1903 wysłano koleją syberyjską na Bajkał 2 bry- 
gady: 1 brygadę 31 dywizji zjarańskiej i 1 bry- 
gadę 31 dywieji kurskiej. Prawdopodobnie więc 
w ciągu lata 1903, siła zbrojna Rosji została 
powiększona o 1 korpus, tak, że ogółem w je- 
sieni r. 1903, było co najmniej 3 do 4 korpu- 
sów nagromadzonych. Jeżeli się potwierdzi wia- 
domość z Petersburga. że 9-ty warszawski 
korpus i 10-ty charkowski zostały w najwię- 
kszej cichości i tajemniey wywiezione na daleki 
Wschód, to siła Rosji urośnie do 6-ciu 
korpusów. Ilość i jakość wojsk, któremi obe- 


cuie generał Aleksiejew rozporządza, ma rug- 
strzygające w danej sytuacji znaczenie, bo zanim 
przewiezie 9.000 kim. długa kolej syberyjska 
więcej wojsk, walka będzie stoczona na wypadek 
wojny. 

Tak więc i teraz mają Polacy przelewać 
swoją krew dla sprawy obcej, ich dzielność ma 
wzmóc potęgę wrogiej Rosji i białego cara. 


Jak Ir. Gotuchowski dzień spędza” 


Sylwetka hr. G łachowskiego, napisana przez barona 


Doczego. — Poranek ministra. — Piechur i kawa 
lerzyści. — Ruvdzina ministra. — Wsuczka Napoles- 
na I. — Wizyty dyplema ów. — Rufereaci i stefo- 
wie zekcjii — Wieczór. — Kto pisze «xpo é — Po- 


zerna dobroduszneść 


Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze : 

Były szef sekcji w ministerjum spraw ragra- 
nicznych, Lndwik baron Doegi, świetny fejleto- 
nista niemiecki i węgierski, ogłosił w „Nenes 
Pester Journal“ artykuł poświęcony osobie mi- 
nistra hr. Gołnchowskiego. Jako były współpra- 
cownik przyboczny ministra, baron Doczt jest 
jednym z najbardziej wiarogodnych informatorów 
w tym przedmiocie... * 

Hr. Agenor Gołuchowski wstaje rano, ho w 
Wiedniu wszyscy wstają niemal do dnia. Rau- 
kiem przecież nie pracuje nigdy, chyba w bar- 
dzo a bardzo wyjątkowych okolicznościach. 

Wstawszy, kąpie się. Putem podczas toalety, 
załatwianej dyskretnie przez wyćwiczonego ka- 
merdynera, minister czyta gazety, lecz nie te, 
które mu przysyła jego biuro prasowe. Wybiera 
lekturę sam, chcąc być należycie poinformowa- 
nym. Ubrany, wchodzi na chwilę do gabinetu, 
gdzie leżą już odcyfrowane depesze, nadeszłe 
w ciągu nocy. 

Rzaciwszy na nie okiem, idzie na przechadz- 
kę. Jest namiętnym piechurem w przeciwstawie- 
niu do hrabiów Andrassego i Kalnokego, którzy 
używali rano przejażdżki konnej. Podczas tego 
spaceru wstępuje minister na chwilę do ko- 
ścicła. 

O pierwszej popołudniu spożywa Śniadanie 
w gronie rodziny. Hrabina, wnuczka siostry wiel- 
kiego Napoleona, jest typem rzadko napotyka- 
nym: wielka dama francuska bez cienia zarozu- 


miałości, pełna prostoty, a zarazem wielkiej, lo- 


tnej inteligencii. Trzech synów o płowych ezu- 
prynach jest owheem: tego związku: Najstarszy — 
to wyrostek ; najmłodszy jeszcze nie chce umie- 
rzyć, iż szkoła jest instytucją, nieuniknioną w žy- 
ciu człowieka cywilizowanego. 

O godzinie 2-6j popołudniu minister zaczyna 
pracę biurową. 


Mały garnizon. 


Obraz z życia wojskowego w Niemczech 
napisał 
porucznik Bilse. 
8 (Ciąg dalszy). 

— Fasolę trzeba sadzić przy świetle księ- 
Życa i nikt przy tem nie powinien ani słowa 
wyrzec, to uda się z pewnością; widzę to zra- 
s:tą u siebie. Tylko nie sądźcie państwo że je- 
stem zabobonną, ale tak jest. 

Gdy pułkownikowa coś stanowczo twierdzi- 
ła. należało śmiałkiem nazwać tego, co jej się 
sprzeciwił, jednak Bleiblren wtrącił z uśmie- 
chem : 

— A jeżeli się przy słonecznem świetle po- 
sieje gdsieniegdzie słoninę, ma się od razu groch 
ze sperką. 

— Niech pan sobie żartuje, a jednak tak jest, 
odparła pułkownikowa zjadliwie. 

Zresztą w przyszłym tygodniu i ja nie będę 
miała czasu, bo mój pasztet z gęsich wątróbek 
jeszcze nie gotów, a mój mąż tak go lubi. 

— Gdzie, jeżeli można wiedzieć, kupuje pa- 

"ni trufle? — zapytał landrat. Chciałbym się do- 
wiedzieć o jakiemś dobrem źródle. 

— (o trufle? Bęz trufii ma smak równie 
dobry, to tylko złudzenia. Ja nigdy trufli nie biorę. 

— Gesie wątróbki trzeba gotować podczas 
zaćmienia księżyca, to nabierają ładnej, ciemnej 
barwy — zanważył drwiąco Pommer. 

— Ach, Śmiejcie się tylko ze mnie. 
ja dobrze, co robić. 

Nikt już nie odważył się sprzeciwić. 

Pułkownikowa musiała jednak wstrzymać stru- 
mień wymowy, bo wszyscy powstali, żeby powi- 
b Fa, Leimanna, która właśnie nadeszła. — 

wieża i rumiana, z rozkosznym uśmieszkiem na 
ustach ukazała się w drzwiach pokoju jadalnego. 


Wiem 


Nasamprzói ezytanie--.aportów dyplomaty- 
canych i konsularnych. Potem przyjęcia. Pler- 
wszym z brzegu jest sekretarz osobisty hrabie- 
go. Przedkłada korespondencje prywatne i urzę- 
dowe ministra, listy do ambasadorów i ministrów 
i odwrotnie, biłety, zaproszenia, prośby, listę pro- 
szących o posłuchanie, listę tych, którzy tego 
posłuchania już zdołali się doprosić. 

Z kolei przesuwają się przed obliczem mini- 
stra goście. A więe nasamprzód dypiomaci, prze- 
jeżdżający przez Wiedeń. Dalej przedstawiciele 
mocarstw wielkich i mniejszych, stawiający się 
z specjalnemi zleceniami. 

Raz na tydzień przyjmuje minister jednego 
dnia wszystkich członków ciała dyplomatycznego, 
którzy przychodzą, a zapytaniem, co słychać no- 
wego, by mieć sprawozdanie dla swych gabi- 
netów. 

Pó dyplomatach otwiera się gabinet ministra 
dla stałych jego referentów. Już to odbierają 
instrukcje, już to przedkładają koncepty depesz, 
sprawozdań, memorjałów. Po referentach sta- 
w'ają się u ministra szefowie sekcji, którzy skła- 
dają raport generalny. Dyskutnje z nimi o wiel- 
kiej polityce, pyta o radę, choć n'e jest obowią- 
zanym stosować się do tej rady. 

Po szefuch seksji jako ostatni przychodzę 
dwaj dyrektorzy ekspedytn. Proszą o podpis. — 
Minister musi rzucić choćby okiem na mnóstwo 
depesz, dekretów, listów, biletów, rozporząd:eń, 
zanim położy pod każdem z owych pism podpis 
własnoręczny. 

Wreszcie koło 8 wieczorem minister zostaje 
sam w swym wielkim, przewiewnym gabinecie. 
Do drzwi od strony apartamentów prywatnych 
ktoś pnka dyskretnie. — To hrab na z dziećmi, 
chcieliby zobaczyć męża tudzież ojca choćby na 
kilka minut. 

Na kwandrans, na dwadzieścia minut wyche- 
dzi hrabia Gołuchowski zaczerpnąć świeżego po- 
wietrza. Idzie zawsze tą samą drogą przez Kohl- 
markt i Graben, potem Spiegelgasse i Josephs- 
platz do domu. Podczas owych przechadzek rau- 
nych i wieczornych hr. Gołuchowski porządkuje 
myśli, układa koncepty ważniejszych aktów, 0- 
garnia całokształt pracy swego m:nisterjum. 

Po 8 wieczorem obiad. Czasami wpada hr. 
Gołuchowski na chwilę do Jockey-klubu, gdzie 
przecież nigdy nie bierze kart do ręki. Częściej 
pozostaje w domu z rodziną, czyta gazety, bar- 
dziej interesujące książki i studja w czasopismach 
i magazynach. 

Wbrew rozpowszechnionym legendom hr. Go- 
łnehowski sam przygotowuje i pisze swoje ex- 
tpose-o- pdlityce zagranicznej. Nie dopuszcza do 
współudziału ni jednego z referentów. Zwykle 
wyjeżdża do siebie na wieś do Galicji i tam w 
samotności, nie odrywany powszedniemi zajęcia- 
mi, pisze owo sprawozdanie dla delegacyj. Nie 
jest świetnym mówcą. — Braknje ma do tego 


Była to piękna kobieta dwudziestopięciole- 
taia, gustownie ubrana. Zajęła miejsce naprzeciw 
Borgerta. 

— Proszę się na mnie nie gniewać, pani ro: 
tmistrzowo, miałam jeszcze parę ważnych listów 
do napisania. Ale proszę, niech psńistwo sob!e 
nie przerywają. 

— Myśleliśmy, że panią głowa boli? — py- 
tano ze wszystkich stron. 

— Głowa? A prawda to także. Zapomina 
się już o cierpieniu, które powtarza się tak czę- 
sto. — 

Rozmowa przybrała charakter bardziej ogól- 
ny, mówiono o tem i o owem, chwalono wy: 
kwintną kuchnię rotmistrzowi. Adjutant nie o- 
tworzył dotąd jeszcze ust, jak tylko po to, żeby 
wsuwać olbrzymie kąski. Od czasu do czasu da- 
wał wyraz swemu zadowoleniu, wydając jakieś 
mruczące głosy. Jadł jeszcze, kiedy gospodyni 
dała znak do wstania. Dziękowano sobie wzaje- 
mnie zs towarzystwo i wszyscy przeszli do bo- 
tznego pokoju, gdzie paniom podano kawę, pa- 
nom likiery, piwo i cygara. 

Wkrótce potworzyły się znowu grupy, pod- 
czas gdy pułkownik na uboczu omawiał coś slu- 
żbowego z adjntantem. Potem przyłączył się do 
towarzystwa i rozpoczął z panią Stark półgło- 
sem ożywioną rozmowę, z której tylko urywane 
zdania dochodziły uszu Borgerta. 

— Pan musi to zrobić! — szeptała dama. 

— Spodziewam się, że przy inspekcji wszy- 
stko dobrze pójdzie — odpowiedział pułkownik— 
przełożeni zwrócili szczególną uwagę na pani 
męża od ostatniego razu, zaczęło się to w staj- 
ni, gdzie słoma nie podebała się tym panom. 

— Ja sama chodze co rano po stajni i mu- 
struje podoficerów. Choć prawda, jeżeli przy 
inspekcji mój mąż znowu głowę straci, i ja nie 
poradzę. Ostatnim razem obserwowałam wstyst- 
ko przez lornetkę i szło całkiem dobrze, aż do 
końca, kiedy zmiana formacji się nie udała. 
I komenda była fałszywa. 

— No, spodziewajmy się, że wszystko pój- 
dzie dobrze. Kiedy się chee zostać majorem, 


trzeba się podwójnie pilnować, bo jak coś się 
nie ada, to.ci wysocy panowie stają się odrazu 
nieugięci. 

— To wszystko jedno, panie pułkownika, 
mój mąż musi zostać majorem! Jeżeliby się to 
nie udało... 

— Niech tylko pani będrie dobrej myślii 
wypisałem mu wspaniałą listę kwalifikacyjną, 
choć nie za wszystko mogę przyjąć odpowiedział- 
ność, — widzi pani, że robię, co mogę. 

— I to mi pan winien, bo gdyby nie ja, 
byłbyś pan dziś... no wiesz pun przecież, 

Rozeszli się, bo gospodarz domu do nich się 
zbliżył. 

Pułkownik wszedł do przyległego pokoju, 
gdzie rozmaw!'ali w jednym kącie Pommer z pa- 
nią Kahle, w drugim kiiku młodych panów z go- 
spodynią domu. Nadporucznik Leimann wchodził 
właśnie z pokoju jadalnego, za nim żona z ng- 
chmarzoną twarzą, ule tan grymas znikł prędko, 
gdy Borgert się przysungł 1 zaczął rozmowę 
z swoją sąsiadką. 

— Coż ta za ważne sprawy z mężem? 

— Ja? E nie. Mój mąż dla odmiany znowu 
mię trochę zwymyślał, — zua pan przecież jego 
niesmaczne przyuwycztjenie, że o lada drobno- 
stkę staje się brutalnym. 

— I cóż znowu va powód? Mało pani było 
tej sceny popołudnia ? 

— Teraz jest wściekły, bom się tłómaczyła 
pisaniem listów, a on mówił o bóla głowy. Mam 
już dość tego ciągłego Wodzenia na pasku. 

— Ho, ho, to nawet powód do rozwodu — 
żartował Borgert— niech pani szuka innego mę- 
ża, skoro ten pani nie odpowiada. 

— Łatwo panu żartować, ale nie ma pan 
pojęcia, jak mi to czasem wstrętne. 

— A więc tem bardziej, łaskawa pani! Trze- 
ba zacząć poszukiwania wśród szlachetnych mę- 
tów naszej ojczyzny. Mógłbym nawet pani od- 
rasu dobrą radą służyć. 

— Proszę, proszę, tylko śmiało — tartowa- 


„ła pani Leimamn, patrząc mu wyzywająco w Oczy. 


(Cigg dalszy nasągi). 
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wprawy na trybunie parlamentarnej, brakuje 
temperamentu. Myśli przytem wolniej i gruuto- 
wniej, niż myślą zazwyczaj improwizatorzy kun- 
satu elokwencji. Ile razy przecież musiał w de- 
legacjach odpowiadać bes przygotowania, do- 
wiódł i przytomności umysłu i dowcipu wrodzo- 
nego. 

A, mąż stanu jest z pozoru jednostką do- 
brodnszną. Myliłby się przecież ten, kto sądził- 
by, że go wywiedzie w pole. Omylił się już nie- 
jeden, poparsywszy sobie mocno palce. Nie ży 
wi wieikich pretensyj, jasno przecież wie, cze- 
go ma żądać od każdego w interesie monarchji. 

Dlatego jego stanowisko jest trwałem, trwal- 
szem niż tych, którzy go lekceważyli. 


Krótkowzroczność. 


Ustawicznie dają się słyszeć narzekania, że 
młodzież karleje. Najrozmaitsze dolegliwości i 
choroby, o których dawniej podobno bardzo 
rzadko, lub prawie nigdy nie słyszano, grasują 
pośród młodych pekoleń. 

Wprawdzie słuszność tych skarg wielu łudzi 
wprowadza w poważną wątpliwość, wprawdzie 
już Ovidins dostarcza dowodn, że na zestawieniu 
zawsze zyskuje przeszłość, a traci teraźniejszość ; 
wzgląd jednak na pomyślny rozwój hygieny jest 
stałą troską dobrze zorganizowanych społeczeństw. 
Troska ta szczególnie ważną rolę odgrywać mu- 
si w miastach, gdzie naturulne stosunki zdrowo- 
tne dużo pozostawiają do życzenia. Zabiegi hy- 
gienistów zwracają się głównie do świata dzie- 
cięcego, wychodząc ze słusznego założenia, że 
ze zdrowo wychowanych dzieci wyrastają nastę- 
pnie zdrowi i silni ludzie i odwrotnie. Przede- 
wszystkiem tedy lekarze wszystkich krajów ba- 
ezna zwracają nwagę na urządzenie pomieszczeń 
szkolnych. 

W tym kierunku ważnych spostrzeżeń do- 
starcza lekarz z Zurichu, dr Steiger, który w 
jednem z pism miejscowych pomieścił swoje n- 
wagi. Lekarz ten zajmuje się sprawą szerzących 
się wadliwości zmysłu wzrokowego u dzieci, 
uczęszczających nawet do szkół początkowych. 
Widzimy mianowicie — mówi dr Steiger — że 
wiele dzieci odznacza się krótkim wzrokiem. 

Pochodzi to ze złego oświetlenia sal szkol- 
nych, względnie miejsc, które zajmują w nich 
uczniowie. Oświetlenie to sal do tego stopnia 
niejednokrotnie jest wadliwe, że nauczyciele zna- 
ezna liczbę uczniów posyłają do lekarzy w mnie- 
manin, iż są chorzy na oczy i wskutek tego nie 
widzą liter na tablicy. Tymczasem uczniowie ci 
wsrok posiadają zupełnie normalny, lecz widzieć 
nie mogą wskutek złego oświetlenia. 

Badanie, dokonane na 23.000 dzieciach szkol- 


PIERWSZE KROKI 


(Ciąg dalsny) 


Pani Talieka była w swoim pokoju; na wi- 
dok Jani, idącej pod rękę z Edmnndem, a o pa- 
rę kroków swego męża, posiępującego z miną 
uroczystą, domyśliła się wszystkiege , lecz czuła 
się w obowiąskn okazać ździwienie wielkie, a 
nawet niezadowolenie. 

Gdy Edmund i Jania uklękli przed nią, pro- 
sząc o błogosławieństwo, zawołała ze zgorsze- 
niem: 

— Jakto, beremnie? Bez matki decydować 
tak nagle — mówiła z wyrzntem do Jani, nie 
patrząc nawet na Edmunda. 

Skchczyło się jednak na tem, że pani Tali- 
eka dała się przebłagać połączonym prośbom 
Jani, Edmunda i Talickiego, i postąpiła, jak ko- 
chająca maika, gdyż dając błogosławieństwo, 
zrosiła ich swemi łzami... 

Dopiero około godziny siódmej Dłuski roz- 
stał się z Janią, która żegnała go okiem łsa- 
wam... 


Tak słodkie zawsze, a pieszczotliwe „do ju- 
tra“, streszczając w sobie tęsknotę rozłąki, a je- 
dnocześnie i radość bliskiego spotkania, brzmia- 
ło jakąś tęskną melodją... 

Trwożliwe myśli zatruwały chwilę pożegna- 
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nia. 
Siłą woli powstrzymała łzy, eisnące się do 
oeza, żeby nie zasmucać Edmunda i nie odbie- 
rać mu odwagi przed niebezpieczeństwem, które 
jak przeczuwała, było niedalekiem. 

Dlatego w ostatniej chwili była mężną i, 
przemógłszy swoje obawy, zdobyła się na roz- 
koszny uśmiech, napominając Edmunda, żeby ju- 
tro „weześnie*, bardzo „weześnie* przyszedł do 
nich. 


„GŁOS NARODT* 


nych, liczących 6 lat, a więe będących w okre- 
sie saczynania nauki, wykazało, że krótkowzro- 
czność jest tutaj nader rzadkim objawem. Z tej 
znacznej, bądź co bądź, liczby dzieci zaledwie 
222 odznaczało się krótkim wzrokiem, a więc 
niespełna 1 procent. Zbadano następnie starsze 
dzieci. Z trzech tysięcy, branych pod obserwa- 
cję, 485 dzieci cierpiasło na rozmaite choroby 
oczne. Przyrost procenta znamienny. 

Nauczyciele miejscowi radzą sobie w tych 
warunkach w ten sposób, że dzielą uczniów na 
trzy grupy pod względem sprawności wzroko 
wej. Ci, którzy mają wzrok normalny, siedzą 
najdalej, w bliższych ławkach podejrzani, a w 
pierwssych ci, eo do których żadna już nie za- 
chodsi wątpliwość, że są krótkowidzami. Taki 
system ma pewne dobre strony, lecz wogóle — 
zdaniem dra Steigera — klasyfikacji powinni do- 
konywać lekarze, a nie nauczyciele. 

Jedno i dragie postępowanie jest — rozumie 
się — tylko półśrodkiem, a wogóle zasadniczo 
większą baczność zwrócić należy na oświetlenie 
sal szkolnych, aby nie narażać dzieci na syste- 
matyczne osłabianie wsroku. Wpływ nieodpowie- 
dniego oświetlenia dotyka szkodliwie około 
czwartej części ogólnej liczby uszącej się mło- 
dzieży. 

Dr Steiger, na podstawie swoich badań i u- 
łożonej statystyki, dochodzi do konkretnego 
wniosku, że zanim przeznaczy się jakiś budynek 
na szkołę, trzeba wprzód dokładnie zdać sobie 
sprawę z tego, czy posiada odpowiednie waran- 
ki, tak pod względem hygienicznym, jak i oświe- 
tlenia. I nie należy orzekać w tym względzie 
na oko, lekkomyślnie, bez dokładnych poprzed 
nich dociekuń Ułatwia je świeżo wynaleziony 
przez radcę budownictwa w Bonn, Wingera, 
światłomiert. 

Uwsgi i wskazówki dra St. rozesłano wszyst- 
kim lekarsom, nauczycielom i nanczycielkom 
szkół męskich i żeńskich w Szwajcarji. 


ZE SWIATA. 


Rękopism „Raju utraconego". — Aresztowanie 
„medium*. — Samochodem od bieguna. 

Rękopism „Raju utracoaego*. Mi- 
liarder smerykański, Pierpont Morgan, pragnie 
nabyć rękopis „Raju utraconego*, który obecnie 
jest do sprzedania w Londynie. Król stalowy 
daje 5.000 fst., czyli około 120,000 kor. Poru- 
srono wszakże myśl zachowania.rękopisu dla mu- 
zeum Brytańskiego i w tym celu ma być ze- 
brary fundnsz, drogą składek publicznych. A gdy 
Milton w roku 1665 ukończył swoje arcydzieło 
ipo długich poszukiwaniach znalazł wydawcę 
otrzymał — 10 fst. czyli około 240 Kr. honora- 
rjum. 


* 
* + 
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Aresztowanie „medjum*. Policja pa- 
ryska zaaresztowała „medjum*, niejaką Martin, 
oskarżong o wielkie przestępstwo. Była ona fo- 
brą przyjaciółką zmarłej obecnie millonerki, wd»- 
wy Chappuis, na którą swemi spirytystycznemi 
eksperymentami wywierała ogromny wpływ. — 
Pewnego wieczoru pani Martin wywołała staru- 
szce „ducha* jej zmarłemu mężowi, który zaczął 
dyktować następujący testameat: „Jedyną spad- 
kobierczynią naszego majątku ma być pani Mar- 
tia“. Świadkiem tej sceny była s!użąca, Łucja 
Charpentier, która już kiedys przygotowała za 
radą Martinowej kilka flaszek jakiejś mik:tury 
i dawała ją — podług wskazówek Martinowej— 
regularnie wdowie Chappuis. Ta ostatni, spalała 
też na ołtarza poświęconym zma-łeg> męża ją- 
kis | roszek, udzielony jej przez Martinową, któ- 
ry — jak zbadano — wydzielał gaz trnjący. — 
Po śmierci pani Chappuis lekarze orzekli, iż 
przyczyną zgonu było pęknięcie żyły sercowej. 
Zarządzono ekshumację zwłok. 

* 


* 

Samochodem do biegnna. Nis brakło 
w ciąga ostatnich dziesiątków lat awanturni- 
czych projektów, które umożliwiłyby dotarc'e do 
biegunów. Dutychczas żaden z projektów nie 
przyniósł wyników pożądanych, nie udało się d)- 
jechać do celu, ani żaglowcem, ani parowcem, 
ani w saniach, nie powiodła się też podróż ba. 
lonem, — przyniosła tylko śmierć Śmialemu ae- 
ronaucie. Tak przynajmniej wnioskow:ć nalsży, 
skoro dutąd żadnych wieści o Andrćam niema. 
Lecz te niepowodzenia nie zniechęcają podróżni- 
ków. Henryk Arctowski występnje z projektem 
nowym. Oto dowodzi on, że przy pomocy samo- 
chodu dotrzeć będzie można dalej w strefę bie- 
guna południowego, niż wszelkiemi innemi środ- 
kami lokomocji. Arctowski ne tai zupełnie 
przed sobą olbrzymich trndności, jakie wy kona- 
nie tego przedsięwzięcia przedstawia. Samochód 
musiałby być oczywiście odrębnej zupełnie! bu- 
dowy. Główna zaleta takiej „maszyny* dla wy- 
prawy podbieguzowej polega na tem, że motor 
antomatyczny zasiępuje w niej słę pociągową, 
którą dotąd, gdy przyszł» już jeshać saniami, 
były psy. A więc, — samochodem do biegana. 


i Wystawa przyrodniczo-|ekarska 1 hyg'eniezna 


we Lwowie 1904 r. 


Przy sposobności X. zjazda lekarzy i przy- 
rodn ków polskich, który się odbędzie we Lwo- 
wie w lipca 1904, urządzoną zostanie w pałacu 
sztuki na placu powystawowym, wystawa przyro- 
dniczo-lekarska i hygleniczna trwająca od 20 go 
czerwca do 24 lipca, t. j. więcej aniżeli przez 
jeden cały miesiąc. Obok celów naukowych bę- 
dzie zadaniem tej wystawy rozpowszechnienie 


— Ja pewno ze wschodem słońca już będę 


ubraną — dodała szeptem wstydliwym. 

Dłaski szedł do domu, jak pijany. 

W ciągu jednej doby zaledwie, tyle zmian, 
tyle wypadków! 

Zdawało mu się, że jest to jakiś dłagi, bar- 
dzo dłngi sen — wpół męczący, wpół rozkoszny, 
który skończyć się musi!... 

Myśl ta przejmowała go trwogą. 

Zdawało mu się, że szczęście, które niespo- 
dzianie stało się jego udziałem, było kradzione, 
zdcbyte podstępem, że posiadł je nakrótko i że 
rozstać się z niem przyjdzie. 

Brymiało mu jeszcze w uszach pieszezotliwe 
„do jatra*. 

Co „jutro“ mu przyniesie?... Na jutro pewnie 
pojedynek... 

„Ha, zobaczymy! —- spojrzał na zegarek: by- 
ło już po siódmej; trzeba się śpieszyć; poczelwy 
Adam pewno już czeka na mnie! — powiedział 
głośno i przyśpieszył krokn. 

— Cłowieku|! gdzieżeś był tak długo? — 
zawołał Adaś na wstępie. 

— Tam — odparł Edmund z dziwnym uśmie- 
chem, jakby w tym jednym wyrazie chciał stre- 
ścić, nietylko odpowiedź na zadane pytanie, ale 
i na to, które Adaś miał na myśli. 


Więc wszystko dobrze? Tem lepiej, bo co 
do mnie, nie tak pomyślne mam dla ciebie wie- 
ści; sekundanci Lipudwskiego w żadne rospra- 
wy wchodzić nie chcieli, mieli tylko pełnomo- 
enietwo do ułożenia warunków pojedynku, 

— Więc... na czem stąuęło? — zapytał Ed- 
mund z lekkiem drżeniem w głosie — kiedyż? 

— Jutro, ze wschodem słońca... 

— Jutro, ze wschodem słońca?! — powtó- 
rzył Edmund i czuł bolesne ciśnienie w sercu; 
stanęły mu w pamięci słowa Jani, że napewno 
już ze wschodem słońca będzie ubraną. Mógłby 
ją jeszcze raz zobaczyć!.. - 

— Tak — mówił Adaś dalej — miejsce wy- 
braliśmy w Lasku Bielańskim, a warunki poje- 
dynku dość łagodne; wymogłem to, Zyzio też 


gardłował... pistolety zwyczajne, meta 25 kro- 
ków, strzał na komendę, słowem niebezpieczeń- 
stwo niewielkie. 

— Rzeczywiście, niewielkie — potwierdził 
Edmund, a jednocześnie pomyślał: — „tak pred- 
ko wszystko ułożyli, z takim pośpiechem*, a 
potem — dodał głośno: — dziękuję ci, mój dro- 
gi, poczciwy Adasiu, sprawiłam ci tyle kłopotu, 
czemże ci się wywdzięczę? 

— Daj pokój: o tem potem, pomyśl teraz 
o wypoczynku: powinieneś zasnąć; przed Świtem 
rnszamy. Ja tu nocować będę, tymczasem mu- 
szę wyjść jeszcze, czekałem tylko na ciebie; w 
ciągu dnia nie m'ałem ani chwili czasu i nie 
byłem, ani w domn, ani w szpitału. Więc bywaj 
zdrów, bracie; niedługo powrócę — dodał Adaś 
i uścisnąwszy rękę Edmunda, wyszedł. 

Po jego wyjściu Dłluski usiadł przy biurku, 
i oparłszy się łokciami, ukrył twarz w dłoniach 
i zamyślił się głęboko. 

Siedział tak przynajmniej z pół godziny, nie- 
ruthomo, jakby zastygł. 

Ogarnęło g> jakieś znużenie, stan bszsilno- 
ści, rodzaj półsnu, w którym utracił pojęcie 
czasu. 

Z tego stanu wyrwało go dopiero przyjście 
Adasia. 

Jakby przebudzony nagle ze snu nocnego, 
powstał na powitanie kolegi. 

— Czy spałeś? — zapytał Adaś. 

— Tak, zdaje się... trochę, sam nawet nie 
wiem. Cóż? załatwiłeś się? — sagadnął po chwili. 

— Zupełnie, byłem w domu, w szpitalu i u 
Zyria. A teraz, jeść mi się chce szalenie; śpie- 
szyłem umyślnie z powrotem, żeby razem £ to- 
bą pójść na kolację. 

— Nie mam najmniejszego apetytu — od- 
parł Edmund. 

— To nie nie znaczy, zjeść trochę trzeba, 
wzmocnisz siły, parę kieliszków węgierskiego 
dobrze ci zrobi, lepiej zaśniesz, więc bierz palto 
i chodźmy — dodał Adaś, podsuwając kapelusz. 


(Dekończenie nastąpi.) 
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postępów nauk przyrodniezo-lekarskich, a wszeze- 
gólności hygieny wśród najszerszych warstw spo- 
łeazeństwa, a nadto przyczynienie się do podnie- 
sienia przemysłu krajowego, stojącego z temi 
naukami w jakimkolwiek związku. Przez to za- 
wierza komitet urządzający tę wystawę wyłamać 
się z ram, w jakie podubne wystawy przynaj- 
mniej u nas w kraju były ujmowane i uczynić 
ją przystępną i interesującą nie tylko dla kół 
fachowych, lecz także dla najszerszych warstw 
społeczeństwa. Na urządzenie wystawy wybrano 
porę letnią, kiedy publiczność z najodleglejszych 
zakątków kraju zjeżdża w rozmaitych celach do 
Lwowa, a komitet starać się będzie, żeby wysta- 
wą uczynić zajmnjątą przez popularne odezyty, 
demonstracje i rozrywki. 

W odezwie rozsyłanej do wszystkich, którzy 
się wystawą interesują, zaznacza kamitet, że 
pragnie zgromadzić wszystko, co na obszarach 
ziem polskich posiadamy w dziedzinie nauk przy- 
rodniczych i lekarskich, twory ducha polskiego 
i polskich rąk i to zewsząd, gdziekolwiek istnie- 
je taka wytwórezość Polaków. Wystawa będzie 
policzeniem sił i obrachunkiem w czem idziemy 
naprzód, a czego nam w tym pochodzie cywili- 
zacyjnym ludzkości jeszcze nie dostaje. 

Wszelkich wyjaśnień w sprawie wystawy, 
udziela jej dyrektor dr Kalikst Krzyżanowski, 
Lwów (namiestnictwo), do którego należy Bię 
także zwracać o blankiety na zgłoszenia (dekla- 
racje) i wszelkie inne druki tyczące się wysta- 
wy. Prezesem Zjazda lekarzy i przyrodników jest 
dr Kmannel Machek. 

Ze względn na wielkie znaczenie ekonomi- 
czne i społeczne tej wystawy, poświęcimy jej i 
jej programowi w najbliższym czasie drugi je- 
sacze artykuł. 


Od Wydawnictwa. © 


Jako pierwsze premjum ofiarowujemy 
naszym prenumeratorom „Kalendarz kra- 
kowski* po znacznie zniżonej cenie 60 
halerzy. 

W handlu księgarskim kosztuje ten ka- 
Jendarz, posiadający nader bogatą treść li- 
teracką 1 koronę, 

Kalendarz można nabywać i zamawiać 
w administracji naszego pisma. 

Odbiorcy z prowincji zechcą dołączyć 
20 halerzy na koszta przesyłki. 


` Kalendarzyk kościeloy. Dziś sobota Marcjanny nanny i 
Witalisa męczenników ; w niedzielę Agatona papieża i 
Wilhelma biskupa. 

„Kalsndnrzyk nstranomiczny. Wschód słońca rozpoczął się 


dziś o godz. 7 minnt 39, zachód przypada o godz. 3 mi- 
nut 54, dłngość dnia godzin 8 minut 15. 


z 
Kupujcie tylke u Chrześcijan! 


Od Administracji. 


Giz Szanownych Prenumeratorów, któ- 
rzy przedpłaty za miesiac Styczeń do 
12 nie nadeślą, następnego numeru już 
nie otrzymają. 


Otrzymaliśmy liczne zamówienia na Ka- 
lendarz krakowski. Zwracamy jednak uwa- 
gę, że w odnośnem ogłoszeniu zaszła o- 
myłka, porto bowiem od kalendarza wy- 
nosi nie 1o,ale 20 halerzy. Prosimy zatem 
tych Szan. odbiorców, którzy nadesłali już 
zamówienie, aby uzupełnili opłatę marką 
10 hal. Kalendarz wysyłamy tylko za po- 
przedniem nadesłaniem należytości. 


Z KRAJU. 

Nowy Sącz 4 stycznia (Żydzi między sobą) Jak 
doniosłem, zawiązało się tu stowarzyszenie sjoaistów 
pod Bazwą „Ezra“, do którego należy kilkuset po- 
stępowych żydów. Stowarzyszenie założył» sobie ozy- 
telnię, do której uczęszczają wszyscy członkowie i 
często bywają tam cdozyty, wieczorki i t. p. Cnasy- 
dzi tutejsi, jak wszędzie, nie mogą znieść sjonistów, 
pragnęliby towarzystwo jak najprędzej rozbić. 

Otóż w sobotę 2 b. m., chasydzi pewnie z upo- 
ważn enia rahina, netowiji w bóźnieach ahgayrki=h, 


, KALOSZE zee = 
ZDZISŁAWA ZDANOWICZA 
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ża mie wolno żadnemu z chasydów uczęszczać do ozy- 
telni stowarzyszenia sjonistów, pod rygoren wyrzu- 
cenia go z bóźniey, Ten zakaz wywołał u postępo- 
wych żydów, należących do stowarzyszen'a, obrazę i 
żeby dokuezyć chasydom nie zgadzają się na tego 
rzbiaa, krórewo chasydzi chcą obrać w miejsce zmar 
łego rabina. To tylko jeden obraz z waśni, która się 
toczy od pewnego ozása. 


Jubileusz nauczycielski. Piszą nam z Luszowie: 
30 grudnia z. r. byliśmy Świadkami pedniosłej uro- 
czystości. W Luszowicach pow. dąbrowskiego obcho- 
dziła tamtejsza nauczycielka p. Antonina Popowczak 
25-lecie pracy nauczycielskiej; z tego 23 lat na po- 
sadzie w Lnszowicach. Na uroczystość przybyli: sta- 
rosta z Dąbrowy p. Czepielewski i ks. inspektor Igna- 
cy Rybicki. 

Solenne nnbożeństwo odprawił ks. Karol Suwada, 
były uczeń jnbilatki i przemówił od ołtarza do li- 
czaje zebranego ludu, podnosząs w pięknych słowach 
uroczystość chwili, a zwracając się do jubilatki dzię- 
kował jej w imieniu byłych uczniów za poniesione 
trudy. 

Po nabożeństwie odbyła się właściwa uroczystość 
w nowo postawionym budynku szkolnym. W piękaie 
przystrojonej sali zebrali się goście z ks. Janem Su- 
wadą. miejscowym proboszczem i ks. Chodackim z Rad. 
goszczy, obywatelstwo, koledzy, koleżanki, wieśniacy 
i wieśniaczki (byli uczniowie) i dzieci szkolne. 

Najpierw przemówili do jubilatki starosta i in- 
spektor szkolny, zachęcająće ją do dalszej wytrwałej 
pracy. Potem w imieniu nauczycielstwa dąbrowskie: 
go mowiata przemówił p. Połomski. delegat Rady 
szkul. W przemówieniu swem podaiósł, że jubilatka 
pracowała 23 lat ma jednem miejsen. w lichej, sło- 
mą krytej i ciasnej szkółce, mając 250 dzieci. Jako 
pamiątkę wręczył jnbilatce od nauezycłelstwa wspa- 
niałe album „Quo vadis*. 

Peczem przemawiali naczelnik gmiay, były uczeń, 
który wręczył imieniem dawnych uczniów piękny 0- 
braz, zaś imieniem matek wręczono klosz szklany. Za- 
kończyły obchód dzieci szkolne deklamasą i śpie- 
wem. 
Wzruszona jubilatka dziękowała wszystkim, a prze- 
dewszystkiem ks. proboszczowi miejscowemu za po- 
pieranie szkoły, znunaczając, ze tsm tylko szkoła wy- 
daje owoce, gdzie kościół i szkoła wspólnie i zgo- 
dnie działają. Przybyłych gości podejmowali gościn- 
nie ka. proboszcz i jubilatka. 

Wieczorem odegrały dzieci szkolne „Jasełka“, 
przyczem okazały wyborną szkołę śpiewu i dekla- 
macji. 

Pierwsza międzynarodowa wystawa pod pro- 
tektoratem burmistrza m. Pilzna p. dra Wacława 
Petaka, jako członka honorowego, dalej radców miej- 
skich i wielu wybitnych osobistości ze świata prze- 
mysłowego odbędzie się w Pilzaie w Czechach w 
dninch od 1 lipca do 1 sierpnia 1904, 

Przestrzeń wystawy wymierzoną jest na 20.000 
kw. m. Na wystawie będą zastąpione następujące 
działy przemysłowe: hygjena, sztuka kacharska, środ - 
ki spcżywcze, przemysł browarniany i gorzelniczy, 
restsuratorstwo, w końcu przybory sportowe. — Na 
placu wystawowym powstaną dwa wielkie gmachy, 
a oprócz tego większość przemysłowców wielkich, 
wybuduje swoje własne pawilony. Pierwsza ta wy- 
stawa w Pilznie, która pod protektoratem całego ko- 
legium miejskiego urządzoną będzie, budzi już obe- 
cnie wielkie zaiateresowanie. 

Kogoby wystawa ta zsjmowała, albo ktoby sobie 
życzył bliższych wyjaśnień, zechce się pisemnie zgło- 
gió do prezesa I. międzynarodowej wystawy w Pil- 
znie, pana W. Landy, albo do wydziału wystawowe- 
go wykonawczego w Pilznie (Czechy.) 

O otwarciu nowej fabryki wyrobów żelaznych 
w Trzebini pod firmą „Iużynier Karol Radolphi i 
Ska“ donmieśliśmy niedawno. Fabryka ta wyrabia 
wszelkiego rodzaju odlewy żelazne i metalowe, tak 
surowe i obrabians, dalej głównie pompy studzienne, 
pomgy Bsąco tłoczące, rzeczne, transmisyjne i motory- 
czne, oraz wszelkie srmatury (uzbrojenia) do kotłów 
parowych, do rezerwoarów, wodociągów, gazociągów 
it p. 

Jak się dowiadujemy z kompetentnego źródła, 
nowa fabryka jest doskonale urządzona i zastosowa- 
RA do wszelkich wymogów techniki nowoczesnej w 
tej gałęzi przemysłu. Liczy ona głównie ma zbyt przy 
przemyśle naftowym. w gorzeln ach, przy wod)cią- 
gach, dla odlewów zaś przy wszelkich większych 
przedsiębiorswneh, a szczególnie w okoliczaych hu- 
tach cynkowych i kopalniach węgla i galmanu. 


KRAKOW, 9 stycznia. 

Budowa dróg wodnych. Komisja Rady miasta 
Krakowa dla bud>wy dróg wodnych odbyła wczoraj 
wieczorem posiedzene pod przawodaictwem p. pro- 
zydenta Friedleina. Referent prof. Sikorski za- 
windomił komisję o przebiegu sprawy regulacji Wi- 
sły i Rudawy, oraz budowy kanału i portu pod Kra- 
kowem na naradach, jakie się odbyły przeł miesią- 
cem w wydziale krajowym i przed para dniami w 
namjeztpietwie W obradach tvch se strony m. Kra-' 
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kowa wzięli adział: wiceprezydemt Lo, r. m. Uder- 
ski i referent. 

Ponieważ ze sprawą bułowy portu łączy się ści- 
śle ubezpieczenie miasta przed powodzią, przeto mi. 
nisteratwo spraw wewnętrznych postanowiło najprzód 
opracować projekt zabezpieczenia miasta przed wyle- 
wami. Projekt taki przygotowuje właśnie namiesini- 
ctwo. Gmima miasta Krakowa, również ze swej stro- 
ny, przygotowuje projekt zabezpieczenia miasta przed 
powodziami, a projekt ten w czasie około 3 tygodni 
ma być wykończony. Po wykończeniu projekta prze- 
kopu Wisły przez Dębniki, odbędzie się ponowne po- 
siedzenie komieji, a Rastępnie- projekt przedłoż)ny 
zostanie władzom rządowym. 

Po przemówieniach pp. wiceprezydenta Es0, r. m, 

Uderskiego, Rotters, Daszyńskiego, dra Stanisiew- 
skiego, dra Seinfelda i obecnego ma posiedzenia po- 
gła dra Arnolda Rapsporta, komisja powzięła nastę- 
pujące uchwały : 
! 1) Przyjąć do wiadomości sprawozdanie delega- 
tów gminy z posiedzenia krajowej komisji dla bado- 
wy dróg wodnych; 2) uprosić prof. Sikorskiego o 
rychłe opracowanie projekta przekopu Wisły przez 
Dębniki; 3) udać się z prośbą do namiestnictwa, 
aby na przeciąg dni 8 nadesłać zechciało gminie m. 
Krakowa swój projekt ochrony miasta przed wylewa- 
mi, celem przedł żenia rządowi ze strony gminy po- 
siulstów w tej sprawie. 

4 Dr Karol Benoni, emer. dyrektor gimnazjam 
tarnowskiego, radca rządu, kawaler orderu Żelaznej 
korony III klasy. b. prezes gł. zarządu Tow. peda- 
g'gioznego, zmarł tutaj 6 stycznia b. r. przeżywszy 
62 Lt. 

Zmarły znanym był w świecie naukowym, jako 
autor wielu podręczników szkolnych, zwłaszcza do 
nauki geogr fj, a jako pedagog położył na stano- 
wisku dyrektora gimnazjum tsrnowskiego wielkie za- 
słagi około wychowania młodzieży. Był też powsze- 
chnie lubianym przez kolegów zawodowych i uczniów. 
Jego śmieró wywołała ogóluy żal u wszystkich, któ- 
rzy go znali. 

Pogrzeb ś. p. Karola Beuoniego odbył się w pią- 
tek o 3 po południu przy ul. Karmelickiej wproat 
na cmentarz. W pogrzebie oprócz licznych przedsta” 
wicieli grom Rauczycielskich i oddziałów studentów 
krakowskich, wzięła udział reprezentacja giin. tar- 
mowskiego z dyrektorem Zawilińskim, prof. Martusie= 
wiczem i w i, BA czele, oraz deputacja uczaiów gi- 
mnazjum tarnów. z wieńcem. 

Zwłoki żegazł przy wyprowadzaniu z domu rad- 
ca dr L. German imieniem Rady szkolnej krajowej. 

Nabożeństwo żałobae zapowiedziane Ba sobvtę 9 
b. b. o g.dz. 9 rano w kościele księży Karmelitów 
aa Piasku. 

Rocznica styczniówa. W niedzielę dn. 24 bm., 
odbędzie się staraniem Komisji opchodowej krakow- 
skiego „Sokoła“, w sali tegoż, uroczysty obshód ku 
uczczeniu 41 rocznicy bohaterskiej walki z r. 1863 
i 1864 o niepodległość Polski i oswobodzenie ludu 
rolnego od pańszczyzny. 

Bliższe szczegóły uroczyst.óci będą niebawem o- 
głoszone. 

Ignacy Paderewski ofiarował łaskawie do roz- 
porządzenia „Czytelni akndemickiej*, imienia A. Mi- 
ekiewicza, kwotę 2.400 koron, jako trzecią część do- 
chodu z dwóch pierwszych koncertów. Z tego 800 
korom przypadło na budowę akademickiego „Domu. 
Zdrowia“ w Zakopanem, 800 koron RA sprowadzenie 
zwłok Słowackiego, 800 koron na poparcie celów sa- 
mej instytucji. Również udzielił Paderewski ma pier- 
wszy koncert 27, a na drugi 25 biletów wolnego 
wstępu na krzesła estradowe dla akademików. 

Zarząd „Czytelni* składa znakomitemu artyście, 
za jego hojny dar, najserdeczniejsze podziękowanie. 

Z teatru miejskiego komunikują nam: wczoraj 
odbyły się dwie próby z dzisiejszej premiery Adolfa 
Neuwerth Nowaczyńskiego p. t. „Światło-cienie*. — 
Jest to cykl dramatyczny niezwykle oryginalny, zło- 
żomy z trzech jednoaktowych utworów o tytułach „So- 
bowtór*, „Prawo Niemiery* i „Hamlet i Don Jouan”. 
W wykonaniu bierze udział prawie cały personal na- 
szej sOBRy. 

W niedsielę wieczorem ukaże się p raz 14 „Ko- 
poiuszek*, który następnie na powien czas zejdzie z 
repertoaru. Po południu w niedzielę odegrane będą, 
jak w latach ubiegłych, „Jasełka“, wykonane przez 
członków :t w. „Praca“. 

Wybory do sądu przemysłowego w Krakowie. — 
Wybory na assesorów i ich zastępców sądu przemy- 
słowego, tudsi,ż assescrów sądu apelacyjnego dla 
przedsiębiorców przemysłowych — z eiała wyborcze- 
go robotników, odbędą się w niedzielę dnia 17 bm. 
w trzech sekcjach, w budynka magistratu, od godzi- 
ny 12 w południe do godziny 6 popołułain. Wybo- 
ry z ciała wyborczego przedsiębiorców odbędą się w 
piątek dnia 22 bm. tak samo w trzech sekcjach w 
budynku magistratu, od godziny 9 rano do 3 popo- 
łudnin. — W razie potrzeby wybór ściślejszy dla ro- 
botaników, odbędzie się w niedzielę dnia 24 bm., zaś 
dla przedsięb orców we wtorek dnia 26 bm. 

Nowe apteki. Pe otwarciu dwanast:j apteki w 
Krakowie przy ul'*v Dlatlowakiej, ótrzymał magiatrat 
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reskrypt uamiestnictwa, zezwalający. na ot warcie trzy- 
naBtej apt:ki w dzielnicy P.asek prży ulicy Karmo- 
licki:j, o czem już podaliśmy. Celem nadania kcnne- 
aji ogłoszonym zostanie koukurs. Co do czt:raastej 
apteki w dzielnicy Wesoła, namiestnictwo decyzję u- 
czyniło zależną od stosunków, jakie się wytworzą 
już po otwarciu aptek przy ulicy Dietlowskiej i Kar- 
melickiej. 

Dziki wybryk. Zgłosł się do nas p. Władysław 
Bremowicz, urzędnik akcyzy krakowskiej i opowie 
dział, że gdy szedł we wtorek rano o godzinie 5 ej 
na rogatkę mogłlską, gdzie urzęduje, nagle, Ra prze. 
ciwko teatru napadło nań bez żadnej przyczyny trzech 
młodych ludzi; jeden z nich ugodził go bokserem 
w głowę, a iani czynnie i słownie zelżyli. Na policji 
jeden z młodzieńców, d>prowadzony przez p. B. po- 
dał się za studenta uniwerzytetu. 

Cały ten fakt jest tak... dziwny i rzuca tak smu- 
tae światło na sprawców napadu, że po prostu aie 
chcemy wierzyć, aby to mogli być słushacze pier- 
waszej polskiej Wizechnicy. Gdyby jednak, nad wszel- 
kie prawdopodobieństwo, tak było, sąd o tym po- 
atępku, należy jrzedewszystkiem do ich kolegów. 

Z Tow. wzàj. ubezpieczeń. Rada nadzorcza Tow. 
wzaj. ubezpieczeń odbędzie nadzwyczajne pos.edzenie 
dnia 20 go b. m. przed południem, celem dokonania 
wyboru dyrektora reforenta na opróżnioną posadę po 
é. p. Gustawie Romerze. 

Z Akademji Umiejętności Posiedzenie wydziału 
filologicznego odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 
stycznia b. r. o g-dzinie 6 tej wieczorem, Porządek 
dzienny: 1) Ozł. A. B:iiskner: „Apokryfy średnio- 
wieczne*. C.ęść II 2) C:a}. M. Kawczyński: „Obja- 
Gmienie wyrazów : kmieć, knieja, gumno, jezioro, bał- 
wav, źreb*. Poczem odbędzie się posiedzenie ściślej- 
cze. Wybory dò komitetu konkursowego im. Barcze- 
wskiego i sprawa wydania pracy p. J. Grzegoraew- 
skiego p. t.: „Na Spiżu*. 

Z krak. koła Tow. nauczycieli szkół wyż- 
szych. Podczas ostatniej sósji sejmowej poruszono w 
komisji szkolnej sprawę uirakwizmu w naszych szko- 
łach ś'ednich, a więc nauczania pewnej liczby przed- 
mietów w drugim języku krajowym. Sprawą tę dla 
naszego społeczeństwa tak ważaą, zajmie się Koło 
na posiedzeniu w. sobotę dnia 9-go stycznia 1904 o 
godz. 6 wieczorem w gmachu Collegium novam. Na 
posiedzenie jest dla gości wstęp wolny. Wydział Ko- 
ła spodziewa się zatem, że szersze sfory naszego mia- 
gta zainteresują się tą sprawą i wezmą udział w 
obradach. 

Bal akademicki. Na cele IV Balu akademickie: 
go, który odbędzie się da. 23. «tycznia b. r. w sali 
Hot-lu Ssskiego, nalesłeii dotąd na ręce skarbnika 
komitetu : Prof, Dr. Bolesław Wicherkiewicz 20 kor. 
raktor Dr. Edward Janczewski 40 kor... prof. Dr. 
Kazimierz Rogójski 10 kor., prof. Dr. Bronisław Ka- 
der 30 kor. 

„Pedwawelanie”, Koło art. nauk. Czytelni akad. 
urządzają w niedzielę t. j. 10 b. m. b godz. 6-ej 
w lokalu Czyt3lni III zwycz. posiedzenie. W części 
muzycznej wezmą udział prof. Bandulski (friep.) 
i akad Bsziński (skrzypee) w części deklamaeyjnej 
p. Lekszycki, w części literackiej akad. Lubecki i Ró- 
aycki. Gościom wstęp wolny. 

Żydowski reprezentacja browarów. Piszą 
nam: „W reprezentacji skawińskiego browaru, wła- 
sności p. Michała Nałęcz Łążyńskiego, wisi na goia- 
nie obraz Matki Boskiej, a po iokalu rozbijaj się 
z ezapką na głowie reprezentant — żyd*. 

W tej sprawie zabieraliśmy niedawno głos. Wi- 
doeznie ntsze uwagi nie poskutkowały, skoro docho- 
dzą nas skargi ua tego rodzaju niewłaśsiwość. Nale- 
żałoby przecież neunąć: albo obraz, albo żyda. s 

Walka o zdrowie. Staraniem Zarządu miejskiej 
kasy dla chorych w Krakowie, edbędzie się szereg 
wykładów : dziedziny hygieny społecznej na tsmat 
„Walka o zdrowie*. 

Pierwszy wykład p. t. „Co to jest choroba i skąd 
się bierze“ wygłosi naczelny lekarz miejskiej kasy 
dla chorych, dr. Józef Różecki, na Zgromadzeniu lu- 
dowem dla członków kasy, zwołanem w tym celu na 
wtorek 12 ntycznia br. godz. 6 wieczór do sali R+- 
dy miejskiej. 

Policja aresztowała dwóch rzezimieszków: 17 le- 
tniego Michała Zatowskiego, wielokrotnie notowanego 
w policji i w sądzie i 16-letniego Władysława Po- 
taczka, którzy z trzecim wyrostkiem, Józefem Rogyna- 
jem przed kilkoma dniami, przy moście kolejowym w 
ulicy Warszawskiej napadli na wóz z wiktnałami po- 
dążający na Czerwony Prądnik. Młodzi przedsiębior- 
cy obładowali się cukrem i wiktuałami i uciekli. 
Obecnie siedzą pod „Telegrafem*. 

Na powodzian. Dnia 7 b. ra. wpłynęły na rę- 
ce skarbnika komitetu następujące składki na po- 
wodziam : 


Dr adw. Ludwik Merz 6:82 kor. 


Razem 6-83 xor. 
Ogółem k. 51.13421 
Rozdano » 37.849 78 
Pozostaje w Banku krajowym 13:284'43 k. 
„Dalsze składki przyjmuje skarhnik_komitets 


li Kalendarze na rok 1904 


„AŁOS NARODU* 


z dnia 9 stycznia 5 


dyrektor M. Sędzimir w Banku kraj. w Krake» , 531 598 651 675 686 817. 19.053 058 260 337 


wle. 


NEKROLOGJA. 


Z Mierzejewskich Nopomucena 1-0 Ślepo- 
wron Horaowa 2-0 Alojzowa Meverowa, 
właścicielka dóbr ziemskich, przeżywszy lat 66, zmarła 
dnia 5 zt;cZuia 1905 o godzinie 11 w nocy. — Po- 
grzeb odbędzie się w sobotę dnia 9 stycznia b. r. o 
godzinie 11 rano po: odbytem Nabożeń twie z kościo- 
ła parafialnego w Gaja do grobu familijnego. 

Z Sokollów Stefanja Bitnerowa, żona nadin- 
żyaiera przy dyrekcji kolei państwowej, uccdzona w 
roku 1853, zmarła dnia 8 go stycznia 1904 r. Po- 
grzeb odbędzie się w niedzielę daia 10 b. m. przy 
ulicy św. Filipa 1. 14., wprost na emtntarz. 

Nabożeństwo żałobne odprawionem zostanie w po- 
niedziałek daia 11 b. m. o godz. 8 rano w kośsiele 
parńfjaluym św. Florjana. 


Gabryelski (Kraków) kupuje, sprze- 
daje i najmuje — fortepiany, pianina i harmo- 


nje — krajowe i zagraniczne — nowe i przegra- 

Be — ra gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 

NINE zu" "U. |. ME... | 
Repertuar teatru miejskiego. 

W sobotę Y stycznia: „Świaułocienie", cykl dram A. 
Nowaczyńskiego. (Nowość), 

W niedzieię 10 stycznia o godzinie 3 po poładnin: 
„Piękna żonka“, kom. w 4 akt. M. Bałuckiego. (Ceny zni- 
żone do połowy). 

niedzielę o godz. 7 wieczorem: „Kopeiuszek*, wi- 
dowisko famiastyczue w 8 obr., przerobił A. Walewski. 
(Po raz 14, ceny zwykłe). 


Repertuar teatru ludowego. 


W sobotę 9 stycznia: „Biedni“, obraz ludowy w 5-eiu 
odst. L. Świderskiego. | 

W niedzielę 10 stycznia po południu: „Trójka hultaj- 
ska* melodramat w 4 aktach Nestroja. 

W niedzielę wieczorem : 
rusy sztandarów Francji*, dramat w 6 odsł. Cogena. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 

(W dni powszednie o 7, w dni świąteczne o Gjwieczór). 

W sobotę 9 stycznia: Doc. Uniw. dr Adam Bochenek: 
O krwi i jej znaczeniu w organizmie (w zakładzie anato- 
micznym, ul. Kopernika Nr 12). 

W niedzielę 10 stycznia: Doc. Uniw. dr Władysław 
Heinrich: O ustaleniu miary długości z demostracjami 
(w sali I wyższ. szkoły realnej, II p. ul. Studencka). 


Kącik humorystyczny. 
Niepojęte. 


— Mąż: Gularz, przyrządzony przez ciebie jest 
po prostu niemożliwym do jedzenia. , 

— Młoda żonka: a przecióć W kalştoo ku- 
charskiej majwyr-Źniej napisane, że smakuje wy- 
bornie ! 

Niezbity dawód. 

— Ozy to zdrowa miejscowość ? 

— Nadzwyczajnie! Od lat dziesięciu umarł] tu 
jeden tylko człowiek. 

— (zem się zajmował ? 

— Był lekarzem. 

— AZ ezego umarł? 

— Z głodu! 

Zadowolony. 

— Widzę, żeś już prest»? narzekać na żonę. A 
może to tylro w czasie Świąteóznym ? 

— I!.. viel.. Ale widzisz, jak się dowiedziałem, 
że król sjamSki ma ich 600, jestem daiś z mego losu 
zupełnie zadowolony. 


Losy krakowskie. 


Po 60 koron w dalszym ciągu wygrały: 

63 74 111 162 266 809 482 539 544 645 
694 778 983 1058 170 202 216 239 272 294 
446 454 479 535 648 662 668 703 736 747 950 
2146 180 211 345 483 492 571 669 701 735 
754 772 774 966 990 3019 023 061 068 222 
235 268 286 288 443 672 691 793 979 4150 
187 229 300 324 394 433 554 618 688 757 
790 871 5173 486 622 780 790 926 6107 144 
238 338 456 507 642 654 684 848 880 922 
927 974 989 7079 115 291 322 380 388 421 
532 745 792 888 899 928 972 8071 140 199 
513 951 9025 142 162 171 207 279 370 528 
543 555 556 654 792 846 962 10.106 124 141 
179 219 224 239 493 548 776 781 858 962. 

11.050 184 186 193 205 276 285 319 338 
486 491 501 538 6597. 12.073 164 205 249 
271 338 389 619 725 900. 13.005 026 056 
354 456 390 441 555 747 807 937 981 986. 
14.004 035 057 088 157 254 368 397 409 
467 504 606 629 961. 15.149 194 247 266 
289 295 378 424 514 541 560 608 771 926 
16.006 029 138 154 371 629 683 751 837 
841 882. 17011 067 168 348 407 452 466 
471 532 540 598 607 662 699 810 888. 18.007 
044 259 277 322 346 431 461 467 482 513 


„Stary kapral“, czyli „Wia- 


511 541 559 597 601 603 741 748 914 951. 
974. 20.393 415 514 5492 548 575 577 643 666 
711 784 821 857. 

"21073 472 602 752 758 855 976 997 22.183 
190 284 329 330 408 591 646 649 810 '882 
944 952 23236 418 537 633 774 864 24.083 
113 115 214 241 268 285 307 489 491 500 
604 656 696 777 866 900 962 25221 354 443 
640 929 958 975 979 998 26 038 130 201 395 
436 749 821 822 862 867 944 27.004 107 144 
409 591 66L 662 724 733 878 896 954 28 189 
229 363 384 441 528 585 799 8t5 968 29.600 
112 176 229 277 333 398 634 577 626 699 
a 983 993 30.104 174 580 676 792 813 950 

86. 

31.045 081 144 279 297 340 318 494 653 
665 819 831 934 32022 054 065 2738 362 609 
693 778 828 914 982 996 997 33018 861 083 
224 297 512 564 613 672 853 859 881 893 
34.010 042 122 123 210 357 440 495 508 587 
588 605. 698 764 802 818 866 947 35 089 107 
133 147 219 261 463 724 878 888 959 36.221 
229 251 452 472 556 664 764 918 37.067 122 
128 257 303 328 338 382 389 430 434 436 
448 482 487 522 556 692 800 38 066 081 132 
137 146 164 502 565 677 838 862 39.016 050 
106 111 136 141 177 234 292 447 453 635 
707 720 739 753 959 983 40.045 059 036 151 
260 286 395 445 491 596 672 764 802 902 
941 973. 

41.039 411 452 589 641 667 743 869 940 
954 42077 167 253 374 483 502 522 539 547 
637 640 683 684 771 823 847 923. 43 063 140 
234 253 305 324 355 393 438 450 622 669 680 
684 712 733 864 903. 44 145 327 333 435 482 
520 535 612 659 840. 45.055 056 176 257 382 
559 638 730. 46001 063 073 166 291 302 466 
542 673 705 793 886. 47.048 083 095 105 239 
332 340 344 481 646 746 754 816 877 890 996 
48 052 070 163 189 278 304 352 402 456 470 
481 591 637 652 811 931 938 966 977 983.— 
49.053 100 110 167 177 251 371 407 413 562 
602 671 742 791 901. 50 055 281 536 776 782 
827 839 856 910. 

51.058 082 090 091 114 204 435 465 514 
552 628 631 657 724 758 760 894 958 966 
52.042 043 161 304 337 477 479 601 742 750 
876 861 53.011 095 127 138 262 311 378 463 
466 500 516 633 638 639 663 812 872 897 
54 164 171 172 186 216 272 361 373 377 380 
394 406 638 667 855 55.202 230 250 302 327 
660 777 872 911 936 943 969 972 56.061 125 
239 305 519 559 569 598 811 859 922 398 
57.014 027 056 111 127 139 154 177 206 210. 
245 406 443 862 881 949 991 58037 093 185 
290 303 318 403 455 694 695 856 948 59.031 
070 222 340 366 369 375 499 528 564 581 
583 605 646 662 696 710 858 60.091 352 519 
609 750 772 803 910 913 

61.092 418 432 487 536 556 601 681 693 
815 834 839 873 967 62.036 045 046 080 107 
222 242 250 497 543 830 854 862 978 63.180 
209 218 287 315 363 374 391 411 468 542 589 
740 774 810 867 904 922 994 64022 081 190 
192 350 440 495 542 546 714 999 65.045 087 
189 195 211 240 252 419 511 513 517 611 800 
876 971 66007 030 098 103 114 185 193 277 
285 409 460 493 625 628 688 692 697 841 932 
954 67.260 290 318 444 457 465 500 713 718 
821 830 838 858 998 68021 035 097 167 228 
242 375 438 487 506 809 846 862 69 036 227 
335 399 465 590 726 749 829 958 70.009 150 
183 300 315 562 434489 665 673 695 817 843. 

71.062 272 296 397 420 511 628 632 728 
144, 72.225 291 348 367 376 381 410 608 633 
709 825 861. 73003 033 041 055 071 103 113 
269 294 315 357 376 655 682 779 909 970. 
74.083 116 119 194 247 454 458 800 923. 

(C. d. n.). 


Kronika literacko-anystyezna. 


* Macierz Polska. Na konkars Macierzy 
Polskiej nadeszły do 31 grudnia 1903 następu- 
jące sztuki dramatyczne, przeznaczone „dla tea- 
trów wiejskich: 1) Chłopskie dusze (Godło: Pra- 
wdzie), 2. Król Łokietek w Ojcowie (Dla nich), 
3. Krzewiciel Światla (Ernestyna), 4. Pożar w mia- 
steczku (Znak XIII), 5. Nasze Skarby narodowe 
(Ziemia, wiara, mowa — świętość narodowa) 6. 
Głód za króla Kazimierza (bez Godła), 7. Noe 
listopadowa (bez godła), 8. Krwawy chrzest (bez 
G.), 9. Ludzkie błędy (Pieniądz nieuezetwie zdo- 
byty nie daje szezęścia) 10. Kłusownik (Aralon- 
ga) 11. Nauczka (Rekita), 12. Z lat dawnych 
(Quis), 13. Fiirt (Elpaka), 14 Leśniczówka (El- 
paka), 15. Wiqilie Boż. Nar. (Promek), 16. Ży- 


K. Miarki: Ma-jańskie z 6 dodatkami 70 h. Skarb domowy, Karton z 10 dodatkami 1 k. 20 h. 
Sw. Rodziny Katolieki z 3 dod. 30 h. Wydania Wojnara: Polak 80 h., Marjań:ki 80 i 60 h., 
Powszochny 1 k. 60 h. oraz inas, jak: Prawdy 60 h. Powieściowy 60 h.Wszócuświatowy 1 k. 
Pugilacesowy 30 h., Kościuszkowskie po 20, 30 i 50 h., kieszonkowy 24 h. opr. w skórkę pa 


40 h., biórkowe i ścienne po 30 h. Blokowe do zdzieranlą po 50, 60, 70-a. i 1 k. 20 h., oraz same bloki po 24 h. do nabycia w handin dewoejoualjów 
K. ZAJĄCZKOWSKIEGO w Krakowie, plac Marjacki 8, 3221 


G dria 9 stycznia 


wy zastaw (Z tamtej strony Wisły), 17. Rok 
1846 (Krzyż), 18. Dziwny wieczór (Oświata lu- 
da), 19. Dziadunnio (Kto z Bogiem..), 20) Pro- 
fesor sakochany (W przeszłości dla nas nauka), 
21. Przygotowanie do powstania (bes G.), 22. 
Więe to nie doch (Krsyż w prawej a pochodnia 
w lewej), 23. Miateżny (bes G). 24. Wskrte- 
ssony (Slejba była w płakanin), 25 Kazimierz 
król chłopków (Arja), 26. Pokusa (Dobrym wszę- 
dzie dobrze..), 27. Dąbrówka (Plon), 28. Stara 
Baśń (Naród to, czego pragnie), 29. W noe 7-n 
braci męczenników (J Pieniążek) 30. Konrad 
(S. Krnk), 31) Zostanę z wami (Boże Jagiello- 
nów), 42. Janek Sierota (Zbyszko), 33. Poma 
gaj sobie a Bóg ci pomoże (Niech kiedy jak ów 
Greczyn), 34. Trea oświaty (Krupa), 35. Józik 
czyli kara za pijaństwo (Karty, flasski i dziew- 
ki..), 36. Sen (Zemienim miecse na lemiesze), 
37. Górale tatrzańscy (Ludem całym, polskim 
ludem o swej mocy musim wstać). — Skład s8- 
du konkursowego będzie podany do wiadomości 
publicznej. 


TELEGRAMY. 


Odznaczenia. 

Wiedeń 9 stycznia. „Wiener Ztg * ogłasza: 
Cesarz nadał majorowi Józefowi Nowiekie- 
mn, adjutantewi przybocznemu inspektora armji 
bar. Rheinlandera, szlachectwo z przydumkiem 
„Pokucie“. 

Nowy minister „ad latus“. 

Wiedeń 9 stycznia. (Tel. wł.). „Neu Wiener 
Tagbl.* donosi s Budapesrta, że w tych driach 
nastąpi nominacja hr. KhuenHederwarego 
na węgierskiego ministra u boka cesarza w Wie 
dniu. Odpowiednie rokowania zostały już ukoń- 
czone, dekret nominacyjny zostanie w tych dniach 
przez cesarza podpisany. 

Reformy sądownictwa wojskowego. 

Wiedeń 9 stycznia. (Tel. wł.). „N. Fr. Pres- 
se“ donosi, że ministerstwo wojny ma zamiar 
przeprowadzić reformę postępowania sądowego 
w armji, a to dlatego, że nie może sadosyćuczy- 
nić postnlatom językowym Węgrów. 

Ponieważ jednak prsy zamierzonej reformie, 
to zechce ministerstwo wojny przyznać w sądo- 
wnictwie wojskowym językowi węgierskiemu tak 
wielkiego zakresn, jakiego domagają się Węgrzy, 
cała sprawa zostanie złożona „ad a- 
eta“, pomimo, że potrzebę reformy nznają wszy- 
scy za aktnalną. 


Sejm węgierski. 

Budapeszt 9 stycznia, W sejmie węgierskim 
toczą się w dalszym ciągu obrady nad uchwale- 
niem kontypgentu rekrnta. 

Przemawiało kilku członków frakcji Szeder- 
kenyi'ego, oraz minister honwedów, Nyiri. 

Wznowienie obstrukcji. 

Budapeszt 9 stycznia. (Tel. wi ). Wczorajs'e 
przemówienie hr. Tiszy w sejmie węg. wywołało 
wielkie niezadowolenie w strocn ctwie niezawi- 
słości. Kossuth i jego stronnicy nabrali przeko- 
nania, że rząd nie srobi żadnych u- 
atępstw w kwestji językowej węgierskiej i 
prawa monarchy, jako naczelnego wodza, 
uważa za nieruszalne. 

Zachodzi prawdopodobieństwo, że stron- 
nictwo niezawisłości rozpocznie na 
nowo obstrnkcję i nie dopuści do u- 
cehwalenia rekruta. 

Fen wybuch obstrukcji pociągnąłby dalekie 
konsekwencje polityczne, a przede- 
wszystkiem upadek gabinetu hrabie- 
go Tiszy. 

Spokój w Kiszynlewie. 

Klszyniaw 9 stycznia. Rosyjska ajencja tele- 
graficzna donosi: Panuje tu dziś — w święto — 
zupełny spokój, a niepokojące pogł. ski, jakie tu 
obiegają, należy tylko uważać za oddźwięk o- 
statniego procesu. 

Z dalekiego Wschodu 

Toklo 8 stycznia. Doniesienie Binra Rentera. 
W gmachn rosyjskiego poselstwa, odbyli konfe- 
rencję, japoński minister spraw zagranieenych 
Komura i poseł rosyjski bar. Rosen. Konferencja 
odbyła się w gmachu rosyjskiego poselstwa ze 
względn na to, iż bar. Rosen ciągle jeszcze jest 
niezłlrów. Odpowiedź rosyjska na notę japońską 
trsymana jest w tajemnicy. Japoński prezydent 
ministrów, oraz ministrowie spraw zagranicznych, 
wojny i marynarki, odbyli dzisiaj konferencję, 
która jutro prawdopodobnie będzie dalej prowa- 
dzong. W konferencji tej wzięło udział także 
kilka wybitnych osobistości. W kołach dobrze 
informowanych ntrzymnje się wrsżenie, że od- 
powiedź Rosji jest niezadawalniającą. Wśród lu- 
dności panuje zaniepokojenie. 

Waszyngton 8 stycznia, Departament stann 


GROTA FANTASTYCZN 


pna 


„GŁOS NAPONII: 


oswiadcsa, że amerykańskie interesa na Korei 
są o wiele znaczniejsze, niż jakiegokolwiek in- 
nego mocarstwa. Postanowienie szybkiego wy- 
słania Źołnierzy marynarki do stolicy Korei by- 
ło wskazanem ze względu na potrzebę ochrony 
kolei elektrycznej i zakładów elektrycznych w 
Czemnlpo, w których są amerykanie zaangażo- 
wani. 

Londyn 8 stycznia. „Duily Telegraph“ dono- 
si z Waszyngtonu: Do departamentu wojskowe- 
go nadeszły wiadomości, potwierdzające, że Ja- 
ponia zajęta jest obecnie wysadzen'em trzy- 
dzietu pięciu tysięcy Żołnierzy na Koreę Sądzą, 
że do 24 ch godzin nastąpi mobilizacja wojska. 
W kołach rządowych. sgdzą, że bezpośrednio 
potem nastąpi wybuch wojny. 

Londyn 8 stycznia. „Standart“ donosi z To~ 
kio: W kołach nrzędowych zachowują stanowi- 
sko wyczeknjące w sprawie odpowiel:i Rosji na 
notę japońską. Sądzą, że koncesje Roaji są zu- 
p elnie iluzoryczne I że Rosja dąży tylko do zy- 
skania czasu. Opinia w Japoni sprzeciwia się 
danej zwłoce, twierdząc, że kraj jnż dosyć długo 
czekał i domaga się od rząda, aby obstawał przy 
swoich żądaniach, które stanowią wrażenia te- 
go, co się Japoniji należy. Gdyby Rosja od- 
mówiła, rama sobie przypisze winę dalszych na- 
stępstw. 

Port Artur 9 stycznia. Kilka rosyjskich 
okrętów wojennych wyruszyło nbie- 
głej nocy celem wzmocaieniu znajdającej się 
na morzu tskadry. Słychać, że tak wzmocniona 
fluta rosyjska wyruszy naprzód, aby zbliżyć się 
do jspofńskiej eskadry, złożonej z czierech pau- 
cerników, która [łyne kn Korei. 

Seul 9 stycznia. Wioski krążownik wyruszył 
stąd do Czemulpo, oczekują też przybycia tam 
niemieckiego okrętu wojennego. — Poselstw 
strzegą oddziały marynarki. Jost 
możliwem, iż cesarz koreański na wypadek po 
wstania schroni się w jednem z poselstw enro- 
pejskich. 

Hongkong 9 stycznia. 250 angielskich żołnie 
tsy otrzymało nagie nakaz trzymania 
się w pogotowiu. Czynią tu przygotowania 
do transportn. Nie wiadomo jeszcze, dokąd od- 
dzał wyruszy, przypuszerają jednak, że miejscem 
przesnaczenia będzie Pekin lub Korea. 

Wiedeń 9 stycznia. (Tel. wł.) Dzienniki tu- 
tejsze przypisnją bardzo wielkie znaczenie nade- 
szłej tutaj depeszy „Biura Reutera“ donoszącei, 
że eskadra rosyjska opuściła pośpie- 
senie Por Arthura i popłynęła na 
spotkanie floty japońskiej, aby jej 
przeszkodzić w wysadzenin 60.000 Żułnierzy w 
Korei. 

Zatem wojna wybuchła bez formalnego 
wypowiedzenia i rozpoczyna się bitwami 
morskiemi. 

Wiedeń 9 stycznia. (Tel. wł.) „N. Fr. Prez- 
Be" ogłasza rozmowę z pewnym dyplomatą, któ- 
ry przebywał dłaższy czas w Japonji. Zaznacza 
on, że tak Rosja jak i Japonja unikają wojny, 
gdyż nie mają p'eniędzy na jej prowadzenie, a 
zwycięstwo którejkolwiek strony nie przyniesie 
jej większych korzyści. 

Ważnem jest, jakie stanowisko 
zajmą Chiny. Nie są one wprawdzie wielką 
potęgą militarną, pomimo to jednak pr zechy- 
lenie się ich na jedną stronę wpły- 
nie decydnjąco na reznitat wojny. 

Kolonja 9 stycznia. Zapewniają, że odpowiedź 
rosyjska zawiera jak największe nstępstwa w 
sprawie Korei, jednakże co do Mandżurji 
ntrzymuje Rosja nadal swe dotych- 
czasowe stanowisko. 

Londyn 9 stycznia. Tntejszy poseł japoński 
Hayashi doniósł biura Reutera, że otrzymał te- 
legram z Tokio, zawierający treść odpowiedzi 
rosyjskiej. Poseł nie może jednak wypowiedzieć 
swego zdania, ponieważ zobowiązany jest do sa- 
chowania najściślejszej tajemnicy, póki rząd ja- 
poński nie zdecyduje się na krok ostateczny, 
co w bardzo krótkim czasie musi na- 
stąpić. 


i Wyjazd namiestnika. 

Lwow 8 stycznia. (Tel. pryw.) Namiestnik 
Andrzej hr. Potocki wyjeżdża jntro na kilka dni 
ze Lwowa, skutkiem czego w przyszłym tygo- 
dnin nie będzie ndzielał audjencji. 

Gospodarka rosyjska w Finlandji. 

Potersharg 8 stycznia. Reskrypt carski do 
jeneraluego gubernatora Finlandji nakazuje, aby 
Finlandczycy, zostająży w służbie państwowej, 
albo komunalnej, którzy w r, 1903 nie stawili 
się do wojska, nie otrzymywali przez 5 lat pasz- 
portów. zagranicznych, oras, aby prośby gmin o 
uwolnienie od grzywien, albo o pożyczki z fan- 
duszów państwowych, lub też inne prośby osób 


m CAN 


ulica Florjańska £. 24 
Cukiernia Piątkowskiego 1 Kissa. 
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prywatnych nie były nwzględniane, jeżeli doty- 
erą osób lub gmin, które brały udział w opozy- 
cji przeciw poborowi wojskowemu. 

Reskrypt poleca dalej jeneralnemu gubernato- 
rowi, aby zawiadomił Jndność, że Finlandezycy, 
którzy w roku 1904 nie stawią się do wojska, 
będą powołani do oddziałów wojskowych, znaj- 
doujących się po za Finlandją. 

Traktat francusko anglelski. 

Paryż 8-go stycznia. Londyński koresp: ndent. 
„Echo de Paris“ donosi, że rząd francuski i an- 
gielski mają zamiar zawrzeć umowę celem zała- 
twienia wszystk ch spornych kwe:tyj kolonial- 
nych. Rząd avgielski ma przyznać rządowi fran- 
cuskiemn przewagę w Marokko, podczas, gdy” 
Francja ma uznać stan rzeczy w Egipcie, Anglia. 
ma dalej zostawić Francnzom w Sjamie wolną. 
rękę, za co Franc a poczyni Anglji koncesje w 
Nowej Finlandji. Traktat ma być wkrótce ogło- 
szony 

Wychowańcy wyższych zakładów naukowych, 
którzy bez poważnej przyczyny nie stawili się 
do wojska, mają być wydaleni s zakładu na eram 
najwyżej jednego roku. 

PM] OZ E 
Geny targowe z dnia 8 stycznia. 
Ceny za 100 kilogramów: 


Pszenica bizła od — — do — — žar., pszenicm 
ozerwora i żółta od 17:20 do 15 — kor.. pszenicm 
węgierska od 17 20 do 1780. żyro krajowe 13 60 do 
1480, żyto węgierskie od 15:20 do 1560 jęczmień 
wa krujy od 12:— do 12 90), owies z opłata akcyzową o® 
1820 do 13:70, groch ad 1850 do 26'--. tatarkm 
od 14— do I5:—. proso od 1l-— do 1850 fa- 
sola od 2050 do 26—, jagły od 20 — do 28:—, 
siano od 720 do 760. słoma od 460 do 5— 
koniczyna od 8 — do 8:40. ziemniaki za hektolity 
480 do 5'20 jaja za kopę od 820 do 4'—, masło 
„a kilogram od 2 — do 240, masło za garniec odi 
780 do 850. spirytus na 95% Tralesa za hekt. od 
— — do 17)—, Okowita na 75% od —*— do 136—, 
Kukurudza za 100 klgr. od 1240 d^ 1850 Kapusty 
świeżej w głowach za kop. od —*— do — —, Wyka. 
za 100 klgr. od — — de — —. Komeżyna nasienne 
czerwona za 100 klgr. od 110— do 130:—. Koni- 
czyna nRasienna biała za 100 klgr. od —'— da 
Tymotka za 100 klgr. od 36:— do 48 — 
Reepak zimowy za 100 klgr. od 20 — do 22:*—. 


Wmray telegraficzne. 

Wiedeń 8 go stycznia. — (Giełda pop.). — Godzina 3*— 
Marki 117:%5 Renta majowa 100:45, Węg. renta korono- 
wa 98:80, Akuje anstr. zakładu kredyt. 673:50, Akcje wgx 
759:—. Akcje Anglobznkn 278'50 Akcje Uniobanku 584 — 
Ak j- T dnderbanku 441 —, Akcje kolej państ. 671— Lem 
ba-* 86 —, Akcje facryki broni 443 — Akcje tytopor 
83676, akcje Alpiny 418 — Losy iuruckie 129 76, Rat e 
3852 E0 

Cukier (spok.) 19:35, 
fta niezmieniona. 

Berlin 8-go stycznia. — (Giełda wiecr.). — Anastrysebo. 
Akcie kredytowe x1340, Towarzystwo dyskontowe 193 — 


rpirytus (ustalony) 43860 nze 


Dra Jana Regeca 
Zakład ortopedji, masażn i gimnastyki lecsniezej. 


Zbiorowe godziny gimnastyki leczniczej dla dzieci. 
BEg Dla zamiejscowych pensysnat. "Twą 


Zaburzenia w 0:ganach trawienia 


usuwa się według 


orzeczenia powag Dra Roos'a Pigułki Flatulin 


lexarskieh najlepiej - 
przez użycie EW JIE 14 GR HWĘ — -ruy.| 
które także przy tworzenin się kwasów. zgadre i nę - 
noś i doskonale działają Pudełko oryg. A K 1:20, 4 
nabycia w aptekach. 


O o NN nie 


peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zaknpna peleryn męskich i damskich 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komendziński, Zakopane. 
Cukry deserowe za pół 
kg. złr. I, 1:50, 2. 


Nr. 9 
NA KARNAWAŁ! 


Niżej podpisany podejmuje się gry- 
wać na zabawach i weselach duet, 
Śortepian i skrzypce, tak w mieście j+k 
i na prowineji 252 8 

Andrzej Wreński, ul. św. Gertrudy 15. 


EJ 
„ZOFIA“ ` 
Rzeszów, w. Sandomierska 22 ) 
poleca P. T. Duchowieństwu swoje 4 
wyroby, po możliwie najniższych ) 
cenach. Ornaty od 14 złr. i wyżej, / 
kapy od 2X złr.i wyżej. Na żądanie « 
posyła kilka sztuk do wyboru. — ' 
Przyjmuje do rovoty baldachimy, , 
chorągwie. sztandary eeehowe, bie. 
liznę kościelną, b rety, wszelkie $ 
naprawy starych ornatów i haftów. ; 
Również przyjmuje zamówienia na 


feretrony i Drogi krzyżowe. 3426 í 
«Na Gwiazdkę i na N. Rok 
poleca 


WŁ. LIMANOWSKI, Zegarmistrz 


Kraków, Suklennalce L. 18 
Zegarki Prawdziwe Roskupf Patent 
„Omegi* Longines itd. złote, srebrne, 
stalowe, niklowe. Zegarki niklowe od 
8'50 i wyżej Budzik: amerykańskie od 
8 złr. z gwarancją. Przyjmuje wszelkie 
naprawy. 8348 9 10 


1 faska 5 kg. 


owczej [Bryndzy deserowej . Kor. 5 60 

d s majowej.. „ 5— 

" h ostrej » 380 

maturalnego Masła deserow. . 1— 

k „ Świeżego. 8:50 

) s „ do kuchni 7:60 
1 paczka 5 kg. Sera karpacko- 

szwajcarskiego . . . - .. n 660 


100 kg. Słoniny węgierskiej 
białej lub wędzonej ... 
wysyła Kiefer Félix Kesmark 
(Węgry). 


ro 
© 
a 
ro 
© 
M 
© 


Hurtowna sprzedaż wprost z m 


(W 


, 


Pó ..4 I 
orzecha kokosowego 
nabywać można w handln kolon. 
Rynek linia A-B. 1685 


tłuszcz kuchenny ze rdzenia 
J. F. Fischer, Krak 
pazynów kdlejowych codzień. 


Do sprzedania: 


Szafa oryginalna orzech. hogsto rze- 
źbiona, Komoda o 6 ein szufladach dę- 
bowa z brong. i figurami rzeźoionewi 
(antyk), Sekretarzy.. machoń (antyk) 
ze starymi bronzami, Sek e'urze auty- 
ezne inkrustowane, Konioda anty zua 
mała inkrust z bronzemi, Biurze ma 
choniowe ate: ykuńskie. Chustka franc. 
w hółorach indyjskich i kureuki stare. 
Również prócz wymienionych rzeczy, 
posiadam inne autyczue rzeczy i nowsze 


Leopoldyna Machowske, 
Kraków, ulica Szewska L 5 I p. 2616 


MŁODY CZŁOWIEK 


właściciej realności, znający się do- 
kładnie na manipulacyi binrowej, pū» 
szu wje stałej posady biurowej. 
inkasa większem przedsiębiorstwie 
Jub t. p. — Łaskawe zgłoszenia pod: 
„PRAUA* do Administracyi , Głosu 
p 
MEDAL ZŁOTY na Wystawie pay. 
skiej w r. 1800. i 

ewralgie. Bole gtewy, Nenra- 
stenie, Hysterye I wszelkie Che- 

roby nerwów n=tępują bezwłocznie 

po spożycin Pigułek antinewral- 
gicznych Dra Cronier 75, rne de 

ję, Bośtie, Paris Wymagać pra- 
wdziwyta 1 pieczątką Związku Fabry. 
kantów. Cena 3 franki zs pudełko. 
W Krakowie w aptekach PP. Wisz- 
niewskiego, Redyka, i J. Macndzińskie. 
0. — We Lwowie: w aptekach PP, 
Fewiórskiego i Ruckera. 2474 13 27 


DWIE MAŁPY 


większa amerykań-ka. tresowana lab 
Zasa afrykańska, obie bardzo łaskawe, 
z powodu wyjazdn są tamie do 

sprzedania. 
Wiadomość w Działe inserat. „Głosu 
Narodu*. 3148 1 0 


„GŁOS NARODU*. 


„JELEN“ 


MYDŁO SCHICHTA 


MARKA OCHRONNA: 
Najlepsze , najwydatniejsze 


i dlatego najtańsze mydło. 


Wolne od wszelkich szko- 
dliwych domieszek. 


Wszędzie do nabycia. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


„KLUCZ 


Przy zakupnie powinno się szczególniej uważać, aby każdy kawałek 


nazwiskiem „Schicht* i powyższą marką ochronną był zaopatrzony. 


985 2 


mon > m a o 


I MERKUR 


| Dokładne wykazy wszystkich ciągnień oraz popu- 


larne artykuły z dziedziny 


| wskazówki o lokacyi kapitałów. 
Bezpłatne dodatki: 


|| Kalendarzyk bankowy i „Rocznik finansowy", 


| 
| 
| 


— ne zn") NN IMIM 


i Handlowa. 


handlu, przemysłu i bezstronne 
3312 6 0 


Prenumerata całoroczna tylko 3 kor. 60 h., 
i półroczna 1 kor. 80 hal. — Numera okazowe darmo. 


| Adres: Administracya 


a 


Stanis 


a D 


Rynek główny L. 5. 


ław Bocheński 


„Merkurego“ w Krakowie 


| 


skład powozów i wózków 


w Nowym Sączu 


3415 


wykonuje roboty siodlarskie i tapicerskie. 


jedyny w Krakowie, posładaj 


EJE i d ="... 
NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JANA WOLNEGO 


Wlelki wybór trumien metalowych I z drzewa. 
Główny skład ul. św. Tomasza L. 4 (tuż przy 
paso), Telefea Nr. 331, — Filia ul. Kopernika 

Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych 

ze znaną Ścisłą punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich 

trudów. — Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok 

ze wszystkich krajów Kuropy. 

Ceny możliwie najniższe, na żądanie opłata ratami miesięcznie. 


ący własną fabrykę trumien. 


Sz0ze- 
l. ©. 


2615 


Poszukuję wspólnika 
z kapitałem od 2—4.000 kor. Wspólnik 
może być czynny. — Interes rentowny. 
Wiadomość w Administracyi „Głosu 


Narodna*. 14 3 4 


PA 
ZJ 


. 66 . 5 d || 
„Dużo* pieniędzy : 
NĄ miesięcznie do 500 złr. może 
Ef zarobić każdy łatwym sposo- 
H bem bez szczególnej wiadomo- 
śe, uczciwie i bez kosztów. 
Poślijcie tylko zaraz swój a- 
adres pod: E. 1035, Annoncen 
Abteilung des 3109 


Merkur’ Mannheim 


Meerfeldstrasse 44. 


dla Czytelników 


Bjórnson-Bjórnstjern >Na 


Emil Richebourg >Na Golgotęc 


10 tomów za 3 


Rih | GR 


BARDZO ŁADNE 


SZKICE OLEJNE 


tanio do nabycia. 


Wiadomości udzieli Administr. 
„Głosu Narodu*. 277290 


FELELI ASIYGSPOE SZ 
Ważne dla Pań! 


Wypożyczam eleganckie mowe 

fantastyczne kostyumy damskie na 

bale kostynmowe, — oraz przyjmuje 
(wszelkie pllsowania. 


EWELINA ZABAWSKA 


ul. Sienna L. 14, I. ptr. ad frontu. 
3419 2 6 


Q000000000000000000000 


WAŻNE 


„Głosu Narodu“ 


nowa serja powieści: 


Józefa Rogosza :W piekle Galicyjskiem« |. 
Emil Richebourg >» Dramaty w Życiu<. . 
Werner >W pogoni za szczęściem« 


. . 


Bożej Drodze< 


= m RO Ot m 


złr. 50 oentów. 


ADMINISTRACJA 
Bibljoteki wyborowych romansów i powieści 


Kraków, ul 


lca Mikołajska L. 7. 


G00000000000000000000850 0 


Dnia 6 stycznia został zgubio- 
uny kremowy, jedwabny 


koronkowy kołnierz 


w teatrze lub koło teatro przed przed- 
stawieniem popołudaiowem. 

Znalazca raezy się zgłosić do Adm. 
„Głosu Narodu*, Kraków 38 2 8 


W najgłębszej pokorze 
ze łzami w oczach udaję się do sero lito 
ściwych. Jestem wdową już lat 8( 
po nauczycielu łudowym, emigrancie, 
po którym nie pobieram najmniejsze: 
pensyi. Pogrążona więc jestem w na) 
większej nędzy, wyniszczona 11-letnią 
chorobą mej córki seminarzystki, w któ 
rej zakończyła życie. Już 3 lata t. j 
od Śmierci mej córki mało opuszczan 
łoże boleśei. Nie mając z nikąd żadne: 
pomocy błagam litościwe serca, aby 
raczyły zmiłować się nad nędzną sta 
ruszką liczącą już 70 lat a ja na sła. 
bych i chwiejących nogach zawlokę sit 
do tej Królowej Cudownej u OO. Kar 
melitów na Piaskn i tam błagać będę i 
zdrowie i błogosławieństwo dla moich 
Dobrodziei. Z głębokim szacnnkiem 


Rozalia Wioherek, ulica Rajska L. 1'. 


zz ; vroe a 
: SRIK STOPER 


mary, Pepco! 4 
K 


7 "Rar 


|. wNIGORATy. 


| EWENDER SAI 


| LONGO, 
Do nabycia w większych składach 
. perfnmeryj. 898 


Biuro techniczne dla spraw leśnych 
BOGUSŁAW LANCZ. 


Kraków, ul. św. Jana L. 28, 
1) Las 530 morgów z drzewostanem 
mięszanym: świerk, jodła, jawor. 
brzost — na Bukowinie 8 km, o 
stacyi kolejowej, przy gościńcu rzą- 
dowym. grunt bardzo dobry i zdatny 
na parcelacyę. Cena wraz z gruntem 
za morg 540 koron, sam las (bez 
gruntu) 360 kor. 

Drzewestan 50-letni, 80 morg, sosna, 
jodła, brzoza w okolicy Tarnowa, 
potrzeba około 60 tys. kor. gotówki. 
W skollcy Sanoka Jawory I grahy 
od 6-cin do 28 cali Średnicy 5 do 
6 tys. m* na miejsen w lesie lub 
przy stacyi kolejowej, żąda oferty, 
Kełe Zborowa (stac. kolejow.) Fol- 
wark wraz z budynkami 143 morg, 
w tem 7 mrg. łąk, 2 mrg. Badu i 
kamieniołom. Gleba przypuszczalny 
czarnoziem, cena za l morg. 250 złr 
Banku 15 tys. złr. 


5) Od stac, kolejow. Przewersk 30 km 
felwarki 2 wraz z obszernymi b. d. 
budynkami mieszkalnemi i gospo- 
darczemi, 940 mg.. w tem koło 800 
mg. roli, 16 mg. łąki i rasta 
mięszany t. j. sosna, świerk, buk, 
brzoza, grab od 10 do 25 lat stary. 
Żąda 170 tys. koron, bankn 65 tys 
koron. 1950 15 0 


Wdowa po nauczycielu 


pozostająca w nądzy z trojgiem mało- 
letnich dzieci, błaga litościwą Publi- 
<zność o jakiekolwiek, choćby najskro- 
mniejsze datki na ręce Administracyi 

„Głosu Naroda“. 3353 7 5 


2) 


„GŁOS NARODU*. 


z 


--EFRKRTEK "FECRE -CK "ER CEE KKR 


KURS PRYWATNY 


dla nanki 
rachunkowości państwowej i buchalteryi I 
ulica Kopernika L. 8, 


Ë Nauka zwięzła ustua i pisemna. |] 
$ Korzystny reznltat tejże wal | 
ny. Dla Pań osobne godziny. Nie- 
i zamożnym specyalne ulgi. Dla za. | 
= OA A ur:ądza się kurs nie- 
dzielny, co nie opóźnia terminu zło- 

żenia egzaminn, względnie na czas 
å nauki przyjmuje na mieszkanie wraz 
i z wiktem pod bardzo przystępnymi 
4 warunkami. — Kurs ten zostanie 


przeniesiony z dn. L stycznia 1904 
$ na plac Matejki L. 9, II p. 316640 


r W. GKZYBEK 
l ck. urzędnik rach. 
PI STR STA a TA 9 KEY KATA NPK a 


Prawdziwe 
HARCEŃSKIE 


-Kanarki 


Polecam: pierwszorzędne 

šplewaki „Kollery* 

o czysto metalicznym długo ciągnącym 

tonie, Śpiewające także przy świetle, 

sprzedaję po 6 i 8 złr., najlepsze Ver- 
säugery IQ złr. za sztukę. 


Wysyłam na prowincję odwrotnie za za: 

liezką » gwarancją dostawienia zdre- 

wych na miejsce przeznaczenia. 6 dmi 
próby, wymiana dozwolona. 


Jan Szufa w Krakowie 
uł. Florjańska Nr. 38, 
I-sze piętro, oficyny. 
BBRUBABRKEE BBRERBTĘKRAE 


| Wódki polskie i 
; 
; 
; 


z 
i 
i 
f 
; 
i 


wysyłam poczta „franco“ 

3 butelki wedle wyboru 
z następujących gatunków: 
Wiśniówka 
Pomarańczówka biała 
Pomarańczówka czarna 
Karpatówka 
Kminkowka 
Miętówka 
Żytniówka 
Starka (Koniak polski) 
Rum familijny 


za nadesłaniem 6 Koron. $ 
3 Proszę o rychłe przed- % 
* świąteczne zamówienia. 


g Marcelli Dutkiewicz 3 


Kraków, Rynek 37. 
* IBNKEGRTRYRYRZYKOENWGU 


Uczeń (II Klasy gim. 


poszukuje od 1 lutego guwernerkił. 
Może w języku niemieckim prowadzić 
konwersacyę a udzielać początków fram- 
cuskiego. Łaskawe zgłoszenia uprasza 
się pod „Poznańczyk* do Administracji 

„Głosu Narodn*. 3255 5 6 


Z ml Omg 
£©98%%8%83:3380880388338 


i Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych Włosów 


wynalazku JULIANA JÓZEFOWICZA 
perfumera. 
Jestto najlepsza roślinna farba, któ- 
rą można w przeciągu 10 minut 
ufarbować posiwiałe włosy na koior 
ozaray, hrnnatny, szary | bioad, 
We Lwowie u p. A. Beacocka ulica 
Hetmańska L. 4, n Ig. Janhla, Hotel 
Europejski i n p. Piotra Mixolaschą 
i Sp.; w Krako oie u Reima i Spółki, 
Rynek gł. iinia A—B, J. Hanaka 
i Spółki drozuarja ulica Szawska, 
Fr. Źcpotha droguerja al. Sienna 18 
iR. Wiskidy, plae Marjacki. Cena 
takona Kor. 3, flakoniki próbne 
1 kor. BO gr.— Przesyłka i główny 
skład: w w Warszawie, ul. Nawa Se- 
aaterska 2. 2429 10 
0RGŻDGEBB LE Fazi GE 


Folwark we wschodn. Galicyi 


2 klm. od miasta powiatowego, 4 km. 
od stacyi kolejowej gościińcem, obszara 
640 morg i to: roli, czarnoziem prze- 
pusz. 420 mrg., łąk 28 mrg., lasu 175 
mrg., pastwiska i kamieniołom 20 mrg. 
Bndynki tak mieszkalne jak i gospo- 
darcze w stanie b. dobrym. Cegielnia i fa- 
bryka drenów. Park angielski z baze» 
nami i pomnikami, wodociągi i fontanna, 
za cenę 175 tysięcy do sprzedania. Wia- - 
domość w Adm. „Głosn N.“ 2698 1 8 


3289 1 8 


„GŁOS NARODU". 


prenumeratę, „Nowości balowe” 


Na czasopisma 


polskie, francuskie, niemie- 
ckie, angielskie i włoskie 


przyjmuje, 
zapewniając szybką i punktualną 
ekspedycyę 2618 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dre W. Milkowskiego 


w Krakowie 
6, ullca św. Jana, Hotel Saski 


Ociemniali skrzypek 
i pianistka 

jący bardzo dobrze do tańca, upra- 

aa karoti Publiczność o Jaknaj- 

liczniejsze zamówienia na wieczorki 

lub wesela. Ulica Helclów L. 9, 1 per. 

w Krakowie 41 1 6 


Karty jazdy 
do Ameryki 


do Nowego Yorku i wszystkich stacyj 
Stanów Zjednoczonych, jak również 
do wszystkich portów mo za Śród- 
ziemnego jak: Palermo, Neapol, Al- 
gier, Gibraltar, u: 
chróder & Co, Tryest 
Generalny zastępca : 45 


CUNARD LINE. 
Najbliższy czas odjazda z Tryestu: 
Parowiec Carpathia 2 latego 1904 

b Aurania 16 , 1904 
Adres telegramów : Śchrederco. 


Ogłoszenie. 


Gmina stoł. król. miasta Kra- 
kowa podaje dv wiadomości, że w 
starym teatrze miejskim, który się o- 
becnie przebudowuje na sale bal.we 
i koncertowe, będą od 1 Stycznia rokn 
1805 do wynejęcia większe lokale na 
sklepy — składy — cukiernie — ka- 
wiarnie — restanracze i t. p. 

Osoby interesowane mogą zasięgnąć 
iuformacyi i oglądać plany w Biurze 
architekty miejskiego p. Jana Zawiej- 
skiego nlica Basztowa L. 27, II piętro 
codziennic między godziną Il-tą a 12 
przed południem. 


Prezydent miasta 


J. Friedlein. 


Biuro nauczycielskie Stefa- 
nii Łapszów z Trembeckich Zwililug 
Kraków, ul. św. Jana L 4. róg rynkn 
główn. poleca: Nauczycielki Polki Icu- 
dzeziemki z dyplomem i bez teg'ż z 
wyższą muzyką i doskonałym językiem 
francuskim, angielskim i niemieckim, 
Nanesycieli, Guwernerów, Polaków i 
Niemców, z maturą szkoły realnej i gi: 
mnazyalnej, Buchalterki z egzaminem 
rachunkowości psństwowej, Osoby do to- 
warzystwa i zarządu. Bony wychowa- 
wczynie, Freblanki, Polki i Niemki z 
krawieczyzną, oraz zwykłe bony ró- 

żnej narodowości. 3135 5 O 


KOCE 


czysto wełniane miękie, 
puszyste, ciepłe i bardzo 
trwałe od najtańszych een 

poleca firma 2847 0 0 


Dr. Nieć 1 S-ka 
Kraków, Rynek L. 25 


(Magazyn towarów wschodnie) 


zaa 


POSZUKUJĘ 


pizy inteligentnej rodzinie wspólnego 
pomieszkania wraz z eałem ntrzy. 
maniem, 9d 16 b. m. Wynagrodzenie 
40 Kor. miesięcznie. Zgłoszenia do Adm. 
„Głosu N.“ dla Osoby starszej‘. 39 


47 1 3 


Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa. 


Jedwabie na snknie 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 


„Luisine* „Sapho“ „Paillettes« „Crepe de Chine“ 


Gazy, koronki, wstążki, kwiaty 
Wachłarze, rękawiczki „Ball Entreć* 


Wieczorkowe bluzy jedwabne 


3 2 11 


polecają 


Zimler i Spółka. 


APIEKA POD „ZŁOTYM SŁONIEM* | 
H. Bartmańskiego isp. 
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej L. 2a, 
poleca własnego wyrobu 


ESSENCYĘ ŁOPIANOWĄ 
$ 


powszechnie znany i wypróbowany środek przeciw wypadaniu włosów. 
Flakon mniejszy 1 kor. Flavon większy 2 kr. 


Ziółka piersiowe Dra Wilh:Ima Seeburgera 


środek znakomity dła cierpiących na piersi. na kaszel, na chrypkę i na 
wszelkie zaflegmienia. Pakiecik 40 hal. 3370 9 10 


UWAGA: Jedynie prawdziwe w tym opakowaniu. 
WINA LECZNICZE 


znakomite, wyrsbiane na rtarei maladze. Szczególniej poleca sie WIN 
CHINOWE i REBARBAROWE. Cena flaszki 2 K. 40 


PRZESYŁKI POCZTOWE ZAŁATWIA SIĘ ODWROTNIE. 
| 2) 


h 
z 


L. 117902. 


Ogłoszenie Konkursu. 


Celem obsadzenia posady referenta przemysłowego 
w Biurze Krajowej Komisyi dla spraw przemysłowych z roczną 
płacą 3.600 K., dodatkiem aktywalnym o rocznych 720 K. i pra- 
wem do trzech dodatków pięcioletnich po 560 K. rocznie, rozpi- 
suje się niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę, mają udowodnić 
1) nieprzekroczenie 40 roku życia i 
2) ukończenie studyów technicznych. 

Pierwszeństwo będą mieli ci, którzy udowodnią odbycie 
praktyki przemysłowo-handlowej. 

Posada ta nadaną zostanie na rok prowizorycznie, po roku 
zadowalniającej służby nastąpi stabilizacya. 

Należycie udokumentowane podania należy wnosić do Wy- 
działu krajowego do dnia 31 stycznia 1904. 


Z Wydzialu krajowego 
We Lwowie dnia 18-go grudnia 1908. 


19 3 3 Piotrowski. 


Fabryka Towarów Glinianych 


JANA Księcia LIECHTENSTEIN 


w lnterthemenau koło Lundenburga 


Po 
© 


x 
A 
Y 


ENVENI = 
SANZ e £ 


415 23 24 


Mustr. cenniki gratis I franco. —Liczba rehotników 700, 


OXOX OX 


„Jeżeli kto kaszle w sposób roznaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudella“. 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDEL'A 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kasziu nerwewego, Zapalenia spłucnego, 
Chrypki, Zakatarzenia, iIrytacyi piersiowej, Astmy, etc., 
Niezhędnych dla osób, które zhytecznie głos utrudzaja. 3080 9 16 
Bardzo użyteczne dla Palących. 
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych. 
Do nabycia we Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera; 
w Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka. 
A E E O EZ 5 7 70 7 


| 
; 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupré. 


Zginęła 


dnia 7 stycznia 
malutka czarna 


RATLERKA 


wabi się „LILI*, w czerwonym cza- 
praczku i obróżce z grelotkami. Kto ją 
odniesie na ul. Basztową Nr. 19 I-sze 
piętro. odbierze odpowiednią nagrodę. 


Poszukujęposady obermiilera 


względnie dzierżawy lub kupna młyna 
na dobrej wodzie. Wiadomość przez 
grzeczność T. Węglarski, Kraków, 

Rynek L. 48. 82 1 8 


„ZIÓŁKA KARPACKIE" 


wyrobu apteki obwodowej E. Stenzla 
w Kołomyi, odznaczone na Wysta- 
wie kraj. we Lwowie 1894 medalem 
srebrnym, są najskuteczniejsze w za- 
dawnionym kaszlu, chrypce, zaflegmie- 
nin i cierpieniach piersiowych. 
Do nabycia w Krakowie w aptekach: 
P. Wiszniewskiego i P. Gralewskiego. 


Cena 50 hal. 


Przy zakupnie wyraźnie żądać tylko 
prawdziwych z firma E. Stenzia. Rów- 
uież wysyłku wprost za zaliczką naj. 
mniej dwie paczki z Kołomyi lub 1:68 

Kor. franco. 15 3 12 


na ulicy Floryańskiej 
49 


w płynie. 


Poszukuje się 


BONY POLKI 
do dzieci. 

Zgłoszenia przyjmuje się pod adresem: 

Br. Dzianośtowa Lubla p. Frysztak, 

Wymagane świadectwa w odpisach i 

Żędanie penayi. 231 3 3 


Błaga 0 litość 


staruszka 84 lat licząca, wdowa po we- 
toranie z roku 1881, mająca przy sobie 
nienleczalnie chorą córkę, o wspomo- 
żenie jakimkolwiek datkiem. 
Łaskawe datki na ten eel przyjmuje 
Administracja „Głosm Narodu* Kraków 
ulica św. Krzyża Nr. 7. 


x 
K 
JK 


K. RZĄCA i 


terskiej, vieky, 


„GŁOS NARODU:*. 


3170 | w Krakowie, przy ullcy Szewskiej L. 22. 


ros EAU DE COLOGNE RUSSE 
KA DELETTREZ KGŻŻEM PARIS 


Do nabycia w większych składach perfumeryj. 


RK KKIRKIKIKIE KIK IK KIK IK TITTET 
Rządowo w 


* fabryka wód mineralne sztucznych i speoyalnyeh leczniczych 


w krakowie, ul, św. Głertrudy i. 4, 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowoj Towarzystwa Lekarskiego 
Krak., poiesone przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


Fa Klub składem chemicznym wodom  Blila.<lej, Blochaebierskie], 
B Maryombadzkloj, Homberg, Ks iagoa, udzież spocyalno 
lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żele si4 E=aŚną oraz wedy Sas 
leozeloze uermalse a przepisn Prof Jawurskiego. — Sprzedaż 
cząstkowa w aptekach i drogneryach. — Cenniż na ądanie darmo. 


Nr. 9 
Nie zaszkodzi raz spróbować! 
„LISTKI“ zaprenumerować | 

Każdy otrzymywać będzie przez cały 

kwartał na próbę „Lotne Listki* wraz 

z dodatkami, kto uadeśle 1 K. pod adr. = 

Redakcya „Lotnych Listków*, Lwów. 


| 


OSOBA 


w średnim wieku, poszukuje posady do: 

zarządu domu, do starszej pani, lub 

pana. Bliższą wiadomość na żądanie. 

udzieli listownie „H. L. N.“ do Działa 

inserat. a Narodu“ w Krakowie- 
1 2 


EKONOM 


lub zarząd a prywatny, posznknje po- 
sady w krótkim czasie. Adres: Obszar 
48: 


dworski w Ostrowie p. Ropczyce. 
W MAKOWIE 
jest dom murowany o 6 ubika- 
eyach z ogrodem, stejnią, wozówką i 
piwnicą, pol żony w rynku, za przy- 
stępną cenę z wolnej ręki do sprzeda=- 
nia. Wiadomość u właściciela. Wawrzy- 
niee Hndzieki w Kamieni:y, p. loco. 
4t 1 3 


Pierwszy Zakład 
pogrzebowy 


Aleks. Szatrańskieg 


Kraków, Mikołajska 16. 


Składy oraz własny wyrób tru- 
mien ui. Kopernika 32. Ceny naj- 
niższe, bo od 35 złr. tramny meta- 
lowe, a od 15 złr. trumny dębowe. 

2621 36 0 


i 
cukier Przeworski - 

w głowach, kostkach i mączce =~ 
wyborowe, importowane, prawdziwe 


Kawy Geylońskie : 


Jawa i Mecca 
W MAGAZYNIE 8280 


JULIUSZA GROSSEGO 


Kraków, Rynek L. 34. 


Slusarnia Br. Pogorzelskich: 
Półwsle Zwierzyniec 40 Kraków 


wykonuje roboty bndowlane t. j. okucia 
drzwi, okien, baryery do schodów, gan- 
ków, balkony, bramy z kutego żelaza, 
okncia knchenne, drzwiczki kominowe: 
i wentylacje; ogrodzenia i montowania 
konstrakcylne. Łóżka i umywalnie że- 
lazne, jakoteż podejmuje się wszelkich 
robót i reperacyi w zakres ten wcho- 
dzących, po cenach przystępnych. — 
Zamówienia na prowincję i w miejscu 
wykonuje Ściśle na czas oznaczony. 
30566 8 0 


Ratujcie pieniądze 
które nam zabierają wrogowie! 
Krajowa kawa słodowa systemu ks. 
Kneippa jest najlepszą i najtańszą. — 
Kto jest cierpiący, niech pije zamiast 
kawy zwykłej „Kawę Serenitas’ 
do nabycia we wszystkich handlach, 


Poleca: 3143 2 13 
„Fabryka Wyrobów Krajowych“ 
TEOFIL SYPNIEWSKI 


899 


uprawniona 


$: 2 
CHMURSKI 3% 


X 


M 


HAORA AOOO OK JOKE KOK. ag 


Papier s fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


"W drukarni W. Korneckieg» w Krakowie. 


